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Największe arcydzieło filmowe doby obecnej, którem się zach» 
wyca cały świta. 2 Najpotężniejszy dramat sensacyjny bieżą” 
cego sezonu z życia fantastycznego Wschodu pod tytułem: 


Niewinnie Posądzony 


z udziałem 


Dziś Dzis pioszówaa= 
i dni następnych! 
STWEIRIDEFAZTABPOYĆ „REAR 


Ryszarda Barthelemessa 


Film ten 00 połowy stycznia demonstrowany będzie w 4-ch kinoteatrach w Warszawie 


Exposé ministra Zaleskiego 


w Sprawie zagadnień polskiej polityki zagranicznej 
Zawarcie paktu o nieagresię z sowietami zależne ięst tylko 
od dobrej woli rządu Z. S. S. R. 


WARSZAWA, 9 stycznia. —!trwałego i tak bardzo potrzebne- 
(PAT ). W dniu dzisiejszym od-' go pokoju. Dla ilustracji przyto” 
był się w resursie kupieckiej do- czę kilka faktów, które może po 


roczny bankiet towarzystwa ba-,niekąd będą mogły służyć za mia 
dań zagadnień  międzynarodo”/re politycznych zagadnień, 
wych. W bankicię tym RAA m: i k i 
w, nadział; min. spr. zagr. August Hi - 
Zaleski, min. ROK rolnych Wi- Polski AMŁOSE 2 DOIĘ 
told Sraa micz, mio Poczi I e: Pialący wooing 
Bogusław iedziński, pro an > 3 
nora „prezes prokuratori ge- |nicznych przytacza wniosek Pol 
min. Hipolit Gliwic, dyrektor | Si. Potępiający wojnę. Wniosek 
mó iten wywołał niezliczona ilość ko” 
Świtalski, dyr. Jackowski, b. min.) mentarzy, obóraż zsobi Mra end 
Leon Wasilewski. w P Ear nych i nieuzasadnionych. Źró” 
ni, sen. Stanisław Pozner i in. jedz naszej akcji Pe iR seal a 
Po przemówieniu prezesa rady} ?V10 Pragnienie rządu zepchnię- 
Jana Kucharzewskiego zabr alj cia sprawy oa bezpieczeń- 
głos min. spraw zagranicznych! StWa powszechnego, z tego mar 
"reż « „twego punktu, na jakim utkwiłas 
Zaleski, który wygłosił następn ; y 
jące przemówienie: była cheć uczynienia nieznaczne 
> d b o ze w naprzód w 
r as kierunku organizacii pokoja mie- 
Ag r dzy narodami. Mam wrażenie, 
min ales iega żeśmy cel powyższy w znacznej 
$ mierze osiągnęli i mam też wra- 
„W ciągu ub. roku dyplomacja; żenie, że dziś kiedy z analogiczną 
dążyła z jednej strony do umoc-| inicjatywą wystąpił rząd wielkiej 
nienia międzynarodowego stano-, republiki amerykańskiej, nie znaj 
wiska Polski, do z sę jej oo sie H kooti poran. = 
autorytetu, do usumiecia usz” | wniosek ols e odpowiada 
nych a szkodliwych przesądów i| wewnętrznym psychicznym ten- 
uprzedzeń. istniejących dziś jesz-| denciom 50 zgromadzonych w Ge 
cze w wiełu ośrodkach zagranicz | newie narodów, 
nych, w. a= fundamen- u A 
tów pokoju i przyjaznych stosun- m 
ków naszych ze wszystkimi naro zatarg poisko litewski 
da A aka konse- cal gas opa 
wentnie zdą my łącznię z'naszej na terenie Gerewy. na 
szeregiem innych państw do roz- który chciafbym zwrócić uwagę 
winięcia istniejących regimentów panów. a który doniosłe znacze- 
międzynarodowej organizacji, ma nie posiada nietylko z punktu wi- 
yy oi, bezpieczeństwo ł ejj pe: red Polski, 
po zapewnić: ecz z piriktu widzefńia sprawy po- 
Od chwili powstania państwa koju powszechnego, było zapo” 
polskiego nie było roku, w któ- czątkowanie załatwienia konilik- 
rym stan polityczno - wewnętrz”itu polsko - litewskiego, którego 


ny sprzyjałby tak bardzo polity- | chroniczny stan zapalny zagrażał | 


ce zagranicztiej, jak rok ubiegły. | nietylko pokojowi Polski, lecz 
W przeciwieństwie do lat ubie-, pokojowi wielu innych krajów. 
głych, w których nasze stosunki, Moge pozwolić sobię na ogranicze 
wewriętrzno - polityczne napełnia.nie się do stwierdzenia, żeśmy 
ły troską naszych dyplomaiów;iwynieśli z Genewy to, czegośmy 
rok ubiegły odznaczał się tem, że się spodziewali: 

w okresie jego trwania poprawił! Rezultaty genewskie Są po” 
się stan wewnętrzno - polityczny ważnym krokiem w rozwoju sto- 
i gospodarczo - finansowy pań-|sunków polsko - litewskich i ma” 
stwa polskiego, co w znacznym mov nadzieje, że za tym pierw” 
stopniu ułatwiło działalność na te szym krokiem nastąpią inne dal- 
renie polityki międzynarodowej, sze, Nasze wybitnie umiarkowa- 
Gdyby chodziło o ogólną charak” ne stanowisko w Genewie przeni 
terystykę naszych w tym okre-| knięte troską n utrzymanie poko- 
sie poczynań, to bez wahania ju, uzyskało uznanie wszystkich 
stwierdzibym, żę rok 27 był ro- (rządów i całej niemal opinii świa” 


kiem kowsolidacji wysilków, zmie "ta, Niebezpieczeństwo możliwości 
czających do zapewnienia Polsce komnijkacji 


wsientych zostało 


usunięte dzieki naszym wysił-|no w interesie Polski, 


jak i Nie- 


kom i mam nadzieję, że ono się| miec, W ciagu roku ubiegłego u” 


już nie powtórzy. Być może, że 
znajdzie się ktoś między obecny” 
mi, kto posadzi. mnie o zbytni op- 
tymizm i przypomni liczne wy“ 
wiady ostatujeę premiera litew- 
skiego i artykuły „Lietuvy“ i 
„Lietuvisa*. które zdawałyby się 
wskazywać na intencję rządu li- 
tewskiego, oraz które nie powin- 
ny optymistycznie usposabiać co 
do dalszego rozwoju stosunków 
polsko - litewskich, Osobiście do- 
chodzę do przekonania po uważ- 
nem przejrzeniu urzędowych i pół 
urzędowych enuncjacji rządu li- 
tewskiego. że jeśli usunąć z nich 
wszystko to. co należy położyć 
na karb starych przyzwyczajeń, 
których trudno się przecież wy- 
zbyć, znajdziemy tam pewne szcze 
góły, które wskazują na poważ- 
nyt przełom w sposobie myślenia 
czytników litewskich, Zdajemy 
sobie sprawę przecież, że droga, 
obrana przez nas jest mozolna i 
powolna, Nie podobna przecież 
zmian psychicznych dokonać z 
dnia na dzień, Wiemy, że trzeba 
czasu, bv wykorzenić o nas pro- 
pagowane przekonariia, które wpo 
łono w duszę ludu litewskiego. 
Lud ten przekona się jednak, o 
szczerości naszych zamiarów. O 
czywista byłoby lepiej. gdyby 
szef rządu kowieńskiego wstrzy* 
mał się od stosowania alegorycz- 
nych metod interpretacji do u- 


chwał ostatniej sesji rady ligi.| nadzieję. 


porczywie zdążaliśmy do tak 
sformułowanego celu, Z zadowo- 
leniem stwierdzam, że w roku 
ubiegłym ze strony kierowników 
niemieckiej polityki zagranicznej 
ujawniona dobra wole. zmierza- 
jac do jednego -z nami celu: do 
ustałenia i utrwalenia dobrych są 
siedzkich stosunków między obu 
krajami. 

Wysiłki te przyniosły konkret- 
ne wyniki w formie szeregu poro 
zumień i układów. Chcę podkre” 
ślić dwa momenty w stosunkach 
między Polską a Niemcami. Pier- 
WSZY z tych momentów — to za- 
rysowująca sie na gruncie Gene- 
wy między Niemcami a Polską 
kolaboracją, zdążająca do umoc” 
nienia podstaw pokoju powszech- 
nego, Drugi czynnik, to widoczna 


ewolucja w poglądach znacznej! 


części niemieckiej opinji publicz- 
nej na Polske w ogólności, a na 
stosunki niemiecko - pokkie w 
szczególności. Otóż uważam za 
obowiązek stwierdzić, że w jed:! 
nej i drugiej sprawie stanowisko 
delegacii niemieckiej przyniosło 
pożądane wyniki. To współdzia” 
łanie będzie rozwiłać się i w przy 
szłości, w dzielących nas kwe- 
stjach na gruncie Genewy — 
sprawach gdańskich, Co sie ty” 
czy spraw gdańskich, to rozwój 
ich w roku przyszłym wydaje 
sie zapowiadać pomyślnie, Mam 
że w przyszłości rada 


Twierdzenie, że ostatni ustęp re-|ligi będzie miała mniej kłopotu z 


zołucji rady ligi 
konferencji ambasadorów w Spra 
wie Wiina, wywołać może w po" 
ważnych kołach politycznych i 
prawniczych podziw dla schola” 
stycznych uzdolnień autora tych 
twierdzeń, Twierdzenia te ułatwlą 
również międzynarodowej opiaji 
zotjentowanie się w wypadku nie 
powodzenia rokowań polsko - li- 
tewskich, co do przyczyn tego 
niepowodzenia. 


stosunki polsko- 
niemieckie 

Trzecim przykładem wreszcie, 
jaki mam ma myśli. jest sprawa 
stosunków polsko-niemieckich, W 
roku ub. mniej więcej a tej porze 
mówiłem na takiem zebraniu, 
podstawą dążeń polityki polskiej 
są dążenia do stosunków sasiedz 
kich z Niemcami. Z wielorakich 
względów. ekonomicznych zaś w 
pierwszy:u rzędzie leży to zarów 


anuluje decyzje |rozstrzyganiem 


Że | obaw 


drobiazgowych 
sporów polsko - gdańskich. 


Ińcyuent polsko- 
SOWIECKI 


Pozwole sobie do tego szkicu 
pokojowej działalności dypłoma- 
tycznej dodać jedną jaskrawą ilu" 
stracie. Przypominam panom incy 
dent dyplomatyczny polsko = s0- 
wiecki, spowodowany tragiczną 
śmiercią posła Woikowa. Pożało* 
wania godny ter wypadek wy” 
rósł w oczach Świała wskutek 
początkowego. odruchowego mo- 
że stanowiska rządu sowieckie” 
go ponad miarę, Obserwatorom 
zagranicznym wydawałą się. że 
wojna polsko - sowiecka wisi na 
włosku. Co do mnie osobiście, to 
tych nie żywiłem, Incy- 
dent ten wymagał poważnych wy 
siłków, celem rychłej jego likwi- 
dacji Stanowisko nasze uniemo- 
żliwiło rozsiewanie powtarzają- 
cych się dawniej wiadomości o 


rzekomych agresywnych zamła” 
rach w stosunku do rządów so- 
wietów. W ten sposób roztrop= 
nem postępowaniem rząd polskt 
nie dopuścił do zaognienia stosu 
ków polską - sowieckich, lecz od 
pewnego czasy na horyzoncie sto 
sunków obserwujemy oznaki za” 
powiedzi lepszej pogody na dzień 
jutrzejszy, 

Rząd polski rad byłby. gdyby 
rząd sowiecki zrewidował swój 
stosunek w sprawie paktu o nie- 
agresji z Polską. Rokowania u 
tknęły na martwym punkcie z 
dwóch powodów: 1) rząd so* 
wiecki nie zgadza się na wpro- 
wadzenie klauzuli, przewidującej 
arbitraż w wypadkach sporów po 
między obu państwami, motywu 
jąc to niemożliwością bezstronne 
go arbitra; 2) rząd sowiecki nie 
uznaje postulatu naszego, aby 
przed podpisaniem paktu o mica- 
gresii pomiedzy Polską a Rosią 
analogiczne pakty podpisane z0* 
jstały pomiędzy Rosją a państwa- 
imi bałtyckiemi Mam wrażenie, 
że argumenty sowieckie nie prze 
konaja nikogo, Pakt o nieagresjł 
bez zasady arbitrażu posiada zna- 
czenie tylko moralne, Co sie ty- 
czy stosunków z państwami bał 
tyckiemi, a w szczególności z E- 
stonją i Finlandia, są jaknajlepsze 
i przyjazne i nie widzę niczego, 
coby mogło je zepsuć. 

Ograniczony charakterem bans 
kietowego przemówienia nie mo- 
giem rozwinąć momentów wszyst 
kich wyczerpującego ekspose na 
temat polskiej polityki zagranicz” 
nej. Starałem się poruszyć te 
sprawy, które wydawały mi się 
najcharakterystyczniejsze i które 
najwięcej wymagały wyjaśnień, 
Chodziło mi o pewnego rodzaju 
syntezę ogólną. Co do szczegó” 
łów zaś; to, śledząc „pracę Pa- 
nów, wiem, że panowie poświe- 
cają sprawom tym wiele czasi. 
Życze więc panom i nadal po“ 
myślnej pracy w tym rozpoczy” 
nającym się roku i prowadzenia 
jei z pożytkiem. w myśl zasady, 
że jednym z naijpowaźniejszych 
wrogów naszej polityki zagranicz 
nej jest brak głębszej wiedzy o 
niej wśród społeczeństwa“ 


OOGĘLDOOODDOCO 


POSZUKIWANE O Zaraz 


dwa pokoje umeblowane 
możliwie z oddzielnem wejściem, 
dla dwu pań. Oferty do admin, 
„Głosu Polskiego* pod „Artystki“. 


Rola nowego seimu 
Lewisa odniesie zwy” 
cęstwo 


Bo pisze „Bzrliner Tageblatt“ 


Na początku pamiętnego 1848 r. 


„Berliner Tageblatt* donosi z| Marks i Engels wydali słynny ma- 
Warszawy: Z programu wybor” |nifest, który odegrał wielką rolę 
czych stronnictw jest widoczne,| y dziejach socjalizmu europejskie- 


że przyszłemu sejmowi w pierw- 
szym rzędzie przypadnie w udzia” 
le: zadanie zmiany konstytucji. 


go i we współczesnej dobie raz 


jleszcze stał się ideologią rosyj- 


Osiem 


ropejski w niejednym punkcie od] 
niej odstąpił. Znakomity przedsta” 
wiciel socjalizmu belgijskiego Van 


101. — GŁOS POLSKI — 1925. 


ziesiata 


niem I wydaniem następnych to- 


ur Í 


rocznica 


Około 1848 roku kapitalizm był 


mów, gdyż nie był zadowolony z!jeszcze bardzo młody, Pierwsza 


rezultatu i mniemał, że niedość 


derweldę bierze w obronę Mark=|jeszczę opanował i rozwiązał za- 


sa przed jego niefortunnytmi ucz- 
niami, którzy chcieliby go obar- 
czyć moraltą odpowiedzialnością 


danie: 
Kto chce robić z Marksa twór- 


Przedewszystkiem chodzi © to,|skiego bolszewizmu .W następ" 
by wybory prezydenta Rzeczypo”|nych latach swego życia Marks 


spolitej nie dokonywały w PrzY”|oddawał się rozległym studjom 
szłości ciała ustawodawcze, to iest! 


ce nowej religiji i proroka, ten mo- 
za szaleństwa i okrucieństwa rzą-łże się gorszyć tem, że nauki jego 
dów sowieckich. Przypomina on,| nie uważa się za absolutną i skoń* 


sejm i senat, a jedynie naród. 
Wchodzą przytem dwa projexty: 
wybór przez elektorów wedle 
wzoru amerykańskiego względnie 
wybory ludowe podobnie iak w 
Niemczech. Należy liczyć się z pe- 
wnościa, że jeden z tych projek- 
tów zostanie urzeczywistniony, 
tembardziej, że poza stronnictwa” 
mi rządowemi reformę tę popie- 
rają P.P,S. i „Wyzwolenie“. Dru" 
gi proiekt reformy dotyczy sena- 
tu, co niezawodnie napotka na 
trudności, zwłaszcza, że rządowe 
stronnictwa prawicy i środka do- 
magają się przeobrażenia senatu 
w reprezentację stanową, podczas 
gdy „Wyzwolenie“, P.P.S. i pro 
rządowe „Stronnictwo Chłopskie" 
żądają zniesienia drugiej tzby. 
Opozycyjne i popierające rząd 
partie lewicowe odrzucają wszel:* 
ką reprezentację ludową, która nie 
będzie oparta na wo!lnem, tajnem 
i bezpośredniem prawie wybor- 


czem zapowiedziały najostrzejszą | (8 


walkę projektowi reprezentacji 
stanowej, pod której płaszczykiem 


kryłyby się zamierzenia faszy-| ję; 


stowskie. Nie jest zrozumiałe, jak 
rząd uzyska trzy piąte większo” 
ści w sejmie — której wymaga 
zmiana konstytucji — nie osiągną- 
wszy poprzednie poparcia stron- 
nietw lewicowych. Także mniej- 


szościom przypadnie niezawodnie | [EŃ 
w tym wypadku dominująca rola.| | 


W kołach dobrze  poinformo- 
wanych przypuszczają, że nowo 
wybrany sejm nie stanie przeu za” 
daniem wyłonienia z pośród sie- 
bie rządu parlamentarnego. Rząd 
Piłsudski—Bartel w dalszym cią- 
gu będzie się uważał za rząd po 
nad partyjny i jest rzeczą więcej 
jak wątpliwą, ażeby ustąpił jak” 
kolwiek: nie jest wykluczone, że 
pewne fotele ministerjalne zosta- 
mą na nowo obsadzone. Wedle 
wszelkich pozorów oczekuję się 
od nowego sejmu, że dukona „roz 
szerzenia praw rządu względnie, 


że swie prawa ograniczy podob-ĵ' 


mię jak to uczynił po przewrocie 
majowym. 

Program stronnictw, które zgło 
siły akces do listy rządowej jest 
„rzeczowy i niepolityczny'« Naj- 
ważniejsze punkty tego programu 
są: 1( Podporządkowanie intere“ 
sów partyjnych interesowi pań- 
stwa; 2) gospodarcza stabilizacja 
jako moment decydujący przed 
zagadnieniami  politycznemi; 3) 
walka z korupcją i o moralną sa- 
nacię; 4) zmiana konstytucji w 
duchu wzmocnienia władzy wy- 
konawczej. 

Jako przykład ma służyć wzór 
amerykański. Pomijając moment 
amerykanizacji życia gospodarcze 
go i politycznego, obecny program 
nie różni się wiele od tego, na 
podstawie którego już blisko dwa 
lata Piłsudski rządzi przeciw sei" 
mowi. Fakt, że rząd spodziewa 
się, iż w nowej reprezentacji par" 
lamentarnej znajdzie poparcie trzy 
piąte większości wskazuje na to, 
że rząd myśli o pewnej współpra- 
cy z ciałami ustawodawczefmi. 


ekonomicznym, filozoficznym i s0- 
cejalistycznym i opracował wyniki 
ich w Kapitale“, ale linje jego nau 
ki zostały już wytknięte w mani- 
feście i stanowią to, co się pospo” 
licie nazywa „marksizmem”. 
Socjalizm europejski zachował 
całe uznanie dla swego wielkiego 
teoretyka, ale z manifestu, ani wo* 
góle marksizmu nie zrobił nie- 
zmiennego kanonu, któryby chciał 
zamknąć w swych formułach wiel- 
ką rozmaitość i zawiłość współ- 
czesnego Życia, Bolszewizin ro- 
syłski, jak wiadomo, szczyci się 
tem, że został wiernym pierwotnej 
nauce mistrza, gdy socjalizm eu- 


Tylko dwa 
gościnne 
występy 


MARJAN RENTGE 


-= Humor rządzi 


Art. teairu 
znakomity piosenkarz przy gitarze 


Anna ZABOJKIN 
Józef REDO 


że Marks często zastrzegał się, 
że nie jest bynajmniej „marksista“ 
to jest tępym i ograniczonym ia- 
natykiem własnej początkowej, 
nauki zmienionej w dogmat. 
Jakkolwiek niemal do końca ży- 
cia pozostał on działaczem prak- 
tycznym, zachował jednak nie- 
strudzony umysł badacza, sumien- 
ność naukową i surowy kryty- 
cyzm, który umiał być nieraz na- 
wet autokrycyzmem. Wiadomo 
przecież, że po wydaniu pierwsze- 
go tomu „Kapiłału', Marks pomi 


czoną prawdą, lecz tylko za pod- 
stawę i drogę do dalszych badań i 
zdobyczy na polu wiedzy, Tak 
ma się rzecz z największymi my- 
ślicielami i uczonymi, z których 
żaden mie stworzył © własnych si- 
łach i skończciej i zupełnej teorii 
naukowej, A przecież badacz ka- 
pitalizmu miał do czynienia z 
przedmiotem  nierównie trudniej- 


kolej żelazna została zbudowana 
w 1825 roku. Jeżeli więc, fak chce 
Ferrero, Świat nowoczesny jest 
właściwie rówieśnikiem pierwszej 
drogi żelaznej, to miał on w chwili 
ukazania się manifestu dopiero 23 
lata, Czyż w tak krótkim czasie 
mogły się odsłonić nawet przed 
genialnym wzrokiem główne czyn- 
niki i sprężytmy kapitalizmu, kiedy 
i dzisiaj jeszcze występują nowe 
jego objawy, o których przed laty 
kilkudziesięciu nikomu się nie 
smiło, 

Wschodni wielbiciele Marksa 
chcieli jak wiadomo, przewieźć 
zwłoki jego do Moskwy i narówni 


szym niż znakomici odkrywcy naiz mumją Lenina użyć je za rodzaj 
niwie nauk ścisłych, którzy małą | relikwii, otoczonej kultem tłumu. 
tam oddawna utorowaną drogę| Duch europeiski ma Inny stosunek 
i wypróbowane metody, gdy tym-| do wielkiego człowieka i nie może 


mo nalegań swego przyjaciela i czasem wiedza 0 społeczeństwach |składać mu hołdu, który on sam 
wspóltowarzysza pracy Engelsa,j ludzkich i dzisiaj jeszcze nie wy-|odtrąciłby z pogardą. 


powstrzymywał się z wykończe- 


„PERSKIEGO OKA“ 


Głośna pri- 
mabalerina 


Swietny artysta 
teatru „Nowości* 


Własne dekoracje—Konferuje' Marjan Rentden—Balet z 14 osób, 


Bilety zawczasu nabywać można w kasie Filharmonji codziennie od godz, 10.30 do 2-ej oraz od 4-ej do 7-ej wiecz. 
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Najbliższy szlagier 
GRAND-KINA. 


CUILC 


nie listę komunistyczną unieważ- 


Ponieważ Piłsudski nadal osłania; ni, należy się liczyć z faktem, że 


się milczeniem — niewiadomo —| 


iak sobie rząd ten współpracę 
wyobraża. W samym obozie rzą” 
dowym panują pod tym wzglę- 
dem niejednolite poglądy. Podczas 
gdy konserwatyści tlomaczą po” 
parcie, którego udzielają Piłsud- 
skiemu, tem, że marszalek zamie- 
rza się w duchu dyktatorskim 
eszcze bardziej orientować na 
prawo, oŚwiadczają partje prorzą- 


dowe. że prawdziwe oblicze Pił-) narodowych: 


stronnictwa lewicowe odniosą 
zwycięstwa. Należy też wątpić, 
czy Piłsudski z nowym seimem, 
który w kraju będzie się cieszył 
całkiem innym autorytetem, 
poprzędni, równie lekceważąco 
będzie postępował, , jak dotych” 
czas. W każdym razie Piłsudski 
stanie przed alternatywą: albo 
rządzić przy poparciu stronnictw 
iewicowych. a może i mniejszości 
alba otwarcie pro- 


sudskiego dopiero się odsłoni, Po| klamwać zaostrzoną dyktaturę: 


wyborach będzie się musiał Pit- 
sudski otwarcie skłonić w stronę 
partji lewicowych, które niewąt* 
pliwie wyjdą z wyborów wzmoc- 
nione, We wszystkich natomiast 
obozach ma się świadomość, że 
nowy sejm odegra historyczną 
role. 

Ponieważ cząd prawdopodob- 


Konsekwencje takiego zwrotu; wolucji 


w kraju, w którym szacunkowa 
znajduje się piętnaście do dwu- 
dziestu procent 
którego włościaństwo z powodu 


nierealizacji reformy rolnej grozij wojnie tej brać 
przyłączeniem się do ruchu komu-| dział. W.związku z tem działacze 
nistvcznego — byłyby nieoblicza|-i bolszewików 


ne, X. 


> 2:2 ~ są a " 
Sou ak WE AŻ 
(EDA A 1 OI: 


szła z powijaków. z j 


T. G-ski. 


w Niedzielę, dn. 15 oraz w Poniedziałek; 


dnia 16 stycznia o godz. 


Przy fortepianie: 


giem. 


9 Chcę mężczyzną być. 
12. Zakopane. 15, 


A 5 R 
s WI 


|Sowiety szykują się do wojny 


8.80 wieczorem ——— —— 


Teatru Wielkiej Rewji 
s Peco oa | Helena Zmichorowska 
Stetanja Betcherowa 
Halina Narkiewicz 


Znana 
artystka 


Artystka teatru 

„Perskie Oko* 
Artystka- 
tancerka. 


WIKTOR SIROTA. 


Wielka rewja aktualńa w 2-ch aktach 16 obrazach z prolo- 
i i. Dziesięć żon Maharadży. 2. Poślica, 
4. Tańce rosyjskie; Kto mnie pocałował 
dowe i podwórzowe, 7, Chopin w tańcach. 8. Barcelona, 
lv. Dance moderne, 
Kinowa mama, 


5. Rossita. 
6. Piosenki lus 


11, Ratalek, 
144 Na miajówce, 
15. Piosenki ulicy, 16, Finat. 
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Armia czerwona otrzymuje specialne 
przygotowania polityczne 


Moskwa, w styczniu. 

Rząd sowiecki poświęca, jak 
wiadomo, baczną uwagę sprawie 
technicznego przygotowania armii 
czerwonej do przyszłej wojny. 
O charakterze przygotowań tych 
opinia europejska była już nieje- 
dnokrotnie informowana. Nie każ” 
dv wie jednak, że ręka w rękę 
z przygotowaniami tęchnicznemi 
idzie w Rosji akcja propagacyjna, 
mająca na celu polityczne przy- 
gotowanie żołnierzy i oiicerów 
czerwonych do przyszłej wojny.| 


Rząd sowiecki spogląda na przy-| 
szłą wojnę w pierwszym rzędzie 
jako na wojnę domowa w pań- 
stwach walczących. Dlatego też 
działacze wojskowi Z. S. S. S. R. 
twierdzą, że uświadomienie poli 
tyczne czerwono-zwardzistów o" 
pierać się powinno przedewszyst" 


niż | kim na wpajaniu w żołnierzy prze 


konania, że: y 


1) Z.S.5:R. jest w stanie obronić 
się przed wszystkimi wrogami; 

2) że przyszła wojna będzie 
przewlekła i uciążliwa; Í 


3) że w miarę przeciągania woj: 
ny zbliżać się będzie wybuch re-, 
w poszczególnych pań-, 
,Stwach, 


|zbroine, lecz w równej mierze ja- 


ko narzędzie agitacji komunisty- 
cznej, Wychodząc z tego zaloże” 
nia, rząd moskiewski stara się w 
odpowiedni sposób przygotowac 
do wojny swych żołnierzy, któ- 
rzy na specjalnych kursach i w 
jaczeikach wojskowych otrzymu= 
ją odpowiednie wykształcenie „re 
wolucyjne 


Zastanawiając się nad zaletami, 
które cechować powinny żołnie” 
rza sowieckiego, „Krasnaja Zwie- 
zda“ pisze: „Potrzebny jest ham 
żołnierz. który byłby do dfugo- 
trwałej wojny przygotowany. 
który wierzyłby w siłę Z.SS.R. 
głęboko był przekonany, że ro- 
botnicy i włościanie całego świa- 
ta staną po stronie Z. S.S. R. i 
armji częrwonej*. lnnenii słowy 
mówiąc. bolszewikom potrzebny 
jest żołnierz wierzący w rozwój 
ruchu rewolucyjnego W inych kra- 
jach. 

Czynniki sowieckie prowadzą 
równocześnie już “teraz akcję, 
zmierzającą do zorganizowania 


Iruchu rewolucyjnego na wschod-| 


nich granicach Rosji. 


Nie każdy wie, że w armii Czer” | 
'wonej w Turkiestanie — istnieją na wschodzie daleko donioślejsze 


towują wykwalifikowamych kw 
mendantów, którzy zdolni byliby 
pelnić służbę w krajach wschod- 
nich. Komendanci ci uczą się tu 
języków i warunków wschod” 
nich, jako też strategji, odpowia 
dającej specyficznym warunkom 
terenu środkoworazjatyckiego. 
Zaznaczyć wypada, iż na kur- 
sach tych specialną pieczołowito* 
ścią otacza się nauczanie języ” 
ków. jako środka porozumiewaw- 
czego z ludnością tubylczą. Na 
drugim miejscu stoi nauka przed- 
miotów wojennych i specjalnych 
warunków w wojnie w Azji Środ” 
kowej. Główenmi językami, wy” 
kadanemi na kursach, są języki tz 
stępujące: chiński, kirgizski, per- 
ski, turkmeński i uzbokski. 
Słuchacze kursów biorą czynny 
udział w partyjnem życiu konuni= 
stycznem i w ten sposób sa żoł” 
nierzami — propagatorani ruchu 
komunistycznego na wschodzie. 


W dziedzinie przygotowania p 
litycznego armji czerwonej do 
przyszłej wojny „kursy wschoa- 
nie“ odgrywają rolę dominująca, 
albowiem międzynarodówka ko- 
munistyczna przypisuję chwili o” 
becnęj i ruchowi ręwolucyjnemu 


Za główny cel przyszłej wojny osobliwe „Środkowo - aziatyckie znaczenie, niż rozwojowi ruchu 


które w 
będą czynny wr 


jach Kkapitalistycznych, 


l 


wojny, mietylko jako konflikty 


traktują przyszle| 


komunistów, a uważa wywołanie rewolucji w kra kursy poznawania wschodu“. Pra-|itego na. zachodzie, uważając. że 
Sa sowiecka w następujący sposób] 


grunt dla rozwoju komunizmu 


charakteryzuje zadania tych kur-;jest w dzisiejszych warunkach nu 
sów: Kursa zorganizowane z iur 
cjatywy b. komisarza dla spraw 
wojskowych, Frunceigo. przygo- 


| 


wschodzie najodrowiedniejszy. 
C; Ep. 


Nt. iu 


bisty uw.erzytelniające 


złoży dziś pos. Erskine 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu dzisięjszym o godz. 5 
południu nowy poseł W. Brytanji 
p. Erskine wręczy prezydentowi 
Rzplitej na zamku swe listy uwie- 
rzytelniające, 


100 fys kaucji 
złożyć ma b. poseł Dy 
mowski 


Warsz, kor, „Gł, P.” (St.Gr.) tel: 
W dniu wczorajszym sąd ape- 
lacyjny w Warszawie rozpatrywał 
po raz drugi już skargę 1ncyden- 
talią o zmianę środka zapobiega- 
wczego w stosunku do b. posła 
Dymowskiego aresztowanego w 
związku z nadużyciami w Banku 
Narodowym. 

Sąd apelacyjny zadecydował 
wypuścić osławionego działacza 
narodowego na wolność po złoże- 
miu prezeń kaucji w wysokości 
100 tys. złotych. 


„B. poseł Dziduch 


został przez sąd zreha= 
bilitowany 


Warsz. koresp. ..Głosu Polskie- 


go“ (St. Gr.) telefonuje: 
B. poseł Jan Dziduch, areszto 


wany dnia 5grudnia ub. roku pod 
zarzutem, iż na jednym z wieców 
w przemówieniu swojem dopuścił 
się zdrady stanu z art. 58 austry- 
jackiego kodeksu karnego został 
przez sąd okręgowy w Rzeszowie 
w dniu 4 bm. po przeprowadzenitt 
śledztwa od zarzutu tego zwolnio- 
ny i wypuszczony został natych- 
miast na wolność. 


Sąd apelacyjny uchylił 


decyzję sądu okr. w 4 
sprawach red. Stpiczyń- 
skiego 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go* (St. Gr.) telefonuje: 

Wczoraj sąd apelacyjny w War 
szawie rozpatrywał skargę urzędu 
prokuratorskiego na decyzję sądu 
okręgowego w Warszawie, umorza 
jącą cztery sprawy redaktora Stpi- 
czyńskiego i redaktora Wieniawy 
Długoszowskiego na mocy dekre- 
tu prasowego. 

Sąd apelacyjny uchylił decyzję 
sądu okręgowego uznając, że obg 
wiązuje kodeksowe przedawnienie 
terminu. 


Liga obrony powiefrz- 
nej i przeciwgazowej 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telel: 
Dowiadujemy się, że w tych 
dniach zapadła ostateczna uchwała 
w sprawie połączenia ligi obrony 
powietrznej państwa z towarzy- 
stwem obrony przeciwgazowej, 
Nazwa połączonych organizacji 
będzie brzmiała „Liga obrony po- 
wietrznej i przeciwgazowej*. 


Częstochowski sędzia 


o krótkich sukienkach 


CZĘSTOCHOWA, 9 stycznia. 
Pewna panna z tutejszego „high- 
lifen“ oskarżyła młodzieńca z 
wyższem wykształceniem, iż ten 
w czasie rozmowy dotknął jej 
ciała powyżej kolana, podnosząc 
w tym celu sukienkę, Miało to 
miejsce w pierwszorzędnej ka- 
wiarni „Cristal“. Sędzia pokoju 
uwolnił oskarżonego, podając w 
motywach. iż przy obecnej mo- 
dzie, młodzieniec nie miał po- 
trzeby poduosić sukienki. 


Poiedynek wojskowy 
w balyńmisioku 


Jeden oficer ciężko 
ranny 


BIAŁYSTOK, 9. 1. W lesie pod| 8 
miejskim „Zwierzyniec* odbył się | $ 
oficerami || 


pojedynek pomiędzy 
miejscowego garnizonu, 
kowiczem i por. 
wyniku pojepynku rotm. Sakowicz 
zostai postrzelony w giowę. Stan 
rannego—bafdzo ciężki. 

Pzryczyna pojedynku narazie 
nie została wyjaśjoniona, 


rotm, Sa- 


Dobrzańskim. W ; 


10.1. — GŁOS POLSKI — 1928. 


Lista Nr. 


Í 


bloku współpracy z rządem 
Przemysłowcy łódzcy nie będa kandydować 


Jak już donosiliśmy. w głównej komisji 


wyborczej złożono pierwsze 


państwowe listy wyborcze do sejmu. Nr. I otrzymał dla swojej listy bzzpar- 
tyjny biok wsółpracy z rządem. 

Jak się dowiadujemy; na czele tej listy stoi dr. Bartel, dalej idzie mi- 
nister Składkowski, ministrowie -taniewicz, Moraczewski, Czechowicz. Z 
wyjątkiem marsz. Piłsudskiego i ministra spraw zagr. Zaleskiego wszyscy 
ministrowie kandydują do sejmu bądź z listy papstwowej bądź też z po= 
szczerólnych okręgów. fla liście państwowej niema min. Meysztowicza, któ 
ry kandyduje z okręgu wileńskiego oraz min. Romochiego, który kandyduje 
z okręgu piotrkowskiego. Niewiadoma jest narazie kandydatura ministra 
rolnictwa Niezabytowskiego. Na liście państwowej nv. | znałdują się poza» 
tem nazwiska wojewody poznańskiego Bnińskiego, Janusza Radziwiłła, Zdzi 
sława Lubomierskiego, rektora Jana Xochanowskiego. 


* k e 


Jak się dowiadujemy, nie jest jeszcze ustalone, czy w okręgach zgło» 
szona będzie osobna lista konserwatywno-ziemiańska, czy też konserwaty' 
ści pódjdą na wspólnej liście beznartyjnego bloku współpracy z rządem. 


Jak donoszono, kandydatem Łodzi ze strony konserwatystów mieli 
być dr. Biderman i dr. Solański do sejmu, a Maurycy Poznański do senatu. 
Srawa ta dotychczas nie jest jeszcze postanowiona, przypuszczać jednak 
należy, że w okręgu tym kandydatami bezpartyjnego bloku współpracy z 
rządem będą dr. Sokolewicz, pułkownik lekarz, oraz b. poseł Waszkiewicz 


z NPR-lewicy. 


Zaostrzenie dekretu prasowego 


Karane są również przewinienia po- 
pełnione przez nieuwage 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef: 
Dekret prez. Rzplitej z dn 28 
grudnia 1927 r. ogłoszony w „Mo 
nitorze Polskim* zaostrzony został 
dekretem z dn. 10 maia 1927 r. 
o rozpowszechnianiu nieprawdzi- 
wych wiadomości i o nieuwagach. 
Dotychczas karalnem było za- 
mieszczanie wiadomości niepraw- 
dziwych, lub przekręconych, a mo- 
gących wyrządzić szkodę państwu 
lnb wywołać niepokój publiczny 
przez niedbalstwo, lub ze świado- 


Wykaz długów 


mie złej woli, 

Obecnie dodane zostało, że ka 
ralnem jest zamieszczanie takich 
wiadomości choćby przez „nieo- 
ględność*. 

Dodano dalej przepis, że mini- 
ster sprawiedliwości može zażądzić 
ściganie z powodu zniewagi wła- 
dzy państwowej, urzędnika państw. 
lub osób wojskowych, nawet bez 
wzgłądu na brak skargi, wniosku 
lub upoważnienia. 

Wreszcie dodano przepis na- 


stępujący: 


„W wypadku znieważenia wła- 
dzy państwowej, znieważenia urzęd- 
ników państwowych lub osób 
wojskowych podczas, albo z po- 
wodu pełnienia przez nich obo» 
wiązków urzędowych lub  służbo- 
wych, bądź w związku z ich sta- 
nowiskiem, sąd lub prokurator 
mogą zarządzić zajęcie druku 
choćby nawet nie złożono wyma- 
ganej ustawą skargi, wniosku, 
upoważnienia, lub zarządzenia mi- 
nistra sprawiedliwości. 


państwowych 


ogłoszony będzie do dnia 15 stycznia 


War. kor. „Gł. P.* (St.Gr.) tel.: 
W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie komisji długów 
państwowych. w skład której wcho- 
dzą b. senator Sredniawski oraz 
b. posłowie Głąbiński Łypacewicz, 
Michalski i Osiecki. 

Komisja zebrała się celem przy 
gotowania sprawozdawczego wyka- 
zu stanu wszystkich długów pań- 
stwowych oraz stanu wszystkich 


przejętych przez państwo gwaran- 
cji finansowych. 

Wykaz ten ma się ukazać naj- 
dalej do dn. 15 bm. w Monitorze 
Polskim. 

Na 
rozdzielili członkowie pomiędzy 
sobą poszczególne referaty a w 
dniu dzisiejszym przystąpią do o- 
pracowania właściwego sprawozda 
nia, 


—go— 


Tamiza wciąż wzbiera 


Dziś spodziewają się w Londynie Kata- 
strofalnego wylewu 


LONDYN 9 (Pat) Dzisiaj w po 
rannych godzinach oczekiwano tu 
z wielkim niepokojem nowego po 
dniesienia się wody na Tamizie 
Nie otrzymano jednak żadnej wia 
domości o wylewach, jakkolwiek 
poziom wody na rzece zrównał się 
z poziomem pobrzeża. Wieczorem 
prawdopodobnie stan wody się po 
dniesie. Istnieje mimoto przypusz- 


czenie, że wobec korzystnego wia- 
tru nie grozi na pobrzeżu nowe 
niebezpieczeństwo. 

Najwyższy poziom wody spo- 
dziewany jest jutro. Władze śledzą 
bardzo uważnie każde podniesie- 
nie się stanu wody, podejmując 
wszelkie niezbędne zarządzenia na 
taki wypadek, 


posiedzeniu wczorajszem į 


Kryzys w przemyśle 


białostockim 


BIAŁYSTOK, 8.1 (AW) W Bia- 
ymstoku zostały w dalszym ciągu 
unieruchomione z powodu braku 
zamówień mniejsze fabryki włó- 
kiennicze Szwarca oraz Halperna 
i Krykuna. 


Nieudany zamach 


na prezydenta Nika- 
raguy 

PARYŻ, 9 (AW)— „Chicago Tri- 
bune* donosi, że wczoraj około 30 
uzbrojonych kłusowników napadło 
nagle na prezydenta Nikaragui, 
Diaza, z zamiarem zamordowania 
prezydenta. Patrol zorjentowawszy 
się jednak w sytuacji począł z sza 
loną szybkością pędzić, udaremnia 
jąc w ten sposób zamach. 


Nowy poseł 


sowiecki w Rzymie 


MOSKWA, 9 (Pat) Ambasado- 
rem sowieckim w Rzymie miano- 
wany został komisarz sprawiedlie 
wości Kurskij. 


Pod znakiem dekrefu 
prasow2g0 


Red. odpowiedzialny 
„Robotnika“ skazany na 
2 miesiące aresztu 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie* 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

Sąd apelacyiny warszawski roz 
patrywał wczoraj dwie sprawy 
redaktora odpowiedzialnego „Ro 
botnika* p. Dubois, oskarźoneg 
o obrazę sądu okręgowego w By 
goszczy i obrazę ministra Romoc 
kiego. 


W pierwszej sprawie redaktor 
Dubois skazany był przez sąd o" 
kręgowy na trzy miesiące więzie 
nia, w drugiej na dwa. 


Wczorai sąd apelacyjny zmie” 
mił kwalifikację prawną aktu © 
skarżenia i skazał redaktora Du“ 
bois w obydwu sprawach po mię 
siącu aresztu. 


Straszna tajemnica 


zatopionej ładzi podwodnej 


NOWY-JORK, 9 — Prace nad wydobywaniem zwłok marynarzy 
z zatopionej łodzi podwodnej „5 4“ trwają nadal. Dotychczas wydo= 


byto 17 trupów, 


Oficerowie okrętów, biorących udział w akcji ratunkowej, są zda 


nia, że hala maszyn, w której znaleziońo 16 trupów, była zalana wo 
dą dopiero po otworzeniu przez nurków wentyli, a wszyscy znajdują 


cy się tam marynarze zmarli również z powodu zatrucia zepsutem 


powietrzem. 


Cała dzielnica Berlina 
mogła wyiecieć w powietrze 


BERLIN 9,1 Wczorajsza eksplo 
zja w Grunewalde pod Berlinem, 
która pociągnęła za sobą śmierć 
dwojga ludzi, a ciężkie rany  oś- 
miorga, spowodowana była do- 
świadczeniami 
właściciciela willi inż. Stammera, 
Zajęty on był sporządzaniem 200 
kapsli do rakiet sygnałowych dla 


pirotechnicznemi 


kolei i przez nieostrożność wywo- 
łał wybuch, który rozerwał go ije 
go służącą w kawałki i zniszczył 
niemał całą willę. 

W  grużach znaleziono dwie 
bomby lotnicze, na szczęście przez 
wybuch nietknięte, w przeciwnym 
bowiem razie cała dzielnica wyle- 
ciałaby w powietrze, 


— -o —— 


Katastrofa lotnicza 
podczas uroczystości w Rzymie 


RZYM 9.1 Podczas popisów esfnął na ziemię. 


kadr lotniczych z okazji pobyłu e- 
mira Afganistanu, zderzyły się w 
powietrzu dwa samoloty, z których 
jeden z oderwanem skrzydłem ru- 


ZAKOPANE 


Pilot i obserwator 
ponieśli śmierć na miejscu: 

Drugi samolot, straciwszy Śmi- 
gło, zdołał szczęśliwie wylądować 
na dachu jednego z domów, 


pod zarządem Bronisławy Konowej, właścicielki pensjonatu w Adelmówku. 


Willa luksusowa. Położona w lasku, 5 minut od Karpowicza. Zimna i ciepła woda bieżąca w każdym pokoju. Tarasy i oszklone 
werandy, Korytarże ogrzewane, elektryczność, radjo. Kuchnia wykwintna, na żądanie djetetyczna, Na styczeń ma kilka pokoi wolnych. 


willa „ELDORADO“ 


Adres: ZAKOPANE, 


4 


Noc pożarów w Zakopanem 


Anormalne warunki w dziedzinie pożarnictwa 
winny zwrócić uwągę miarodajnych czynników 


dzowie biegali z wężami od sika- 
«ek, poszukując napróżno wody. 
(Tyle tylko. że zdołano z ubikacji 
parterowych willi wynieść część 
umeblowania i rzeczy gości). 
Straż ogniowa musiała skupić 


Noc z czwartku na piątek była 
dla Zakopanego nocą grozy. Na 
długo pozostanie ona pamiętna dla 
mieszkańców zimowe! stolicy Pol- 
ski, zarówno dla stałych, jak dla 
gości. W ciągu tej nocy od wie” 
czora prawie aż do rana, szalaty 
w Zakopanem w dwu różnych 
miejscach dwa wielkie pożary, 


nia ognia, ponieważ panował je- 
dnocześnie dość silny wiatr i po” 
które tylko dzięki szczególnej żar groził przeniesieniem się na 
względności losu nie przybrały sąsiednie budynki, przedewszyst- 
jeszcze daleko większych i groź-| kiem na willę „Wielkopolanka“, 
nieiszych rozmiarów. której goście w obawie, zresztą 
Już wieczór dnia czwartkowe”|słusznej, przeniesienia sie ognia, 
go był złowróżbny. Goście bo-,popakowali swoje rzeczy i powy" 
wiem, którzy byli w znanej re” nosili je do sąsiednich pensjona- 
stauracji Trzaski, zaalarmowani tów. Pożar uporał się z willą „Ła- 
zostali lokalnym pożarem. który da“ nadzwyczaj szybko, tak, że 
tam wybuchł — mianowicie zapa-| właściwie w półtorej godziny z 
lila się ścianka od kuchni. Na całego domu pozostały tylko zgli- 
szczeście ogień ten w krótkim szcza, które tliły się jeszcze przez 
czasie udało sęi ugasić. tak, że|czas dłuższy: 
poza bywalcami mało kto o nim; Warto zaznaczyć, że — nieza- 
wiedział i usbokojeni goście od-, leżnie od fatalnych ogólnych urzą- 
dali sie zabawie. idzeń straży ogniowej w Zakopa” 
WILLA „LADA“ W PŁOMIE- |nem, akcię ratunkową prowadzo- 
NIACH, | no bardzo energicznie i z wiel- 
Około modziny 9-ei i pół jednak, kiem poświęceniem. Jednego Z 
zupełnie w innel stronie miasta — funkcjonariuszy policji. która tak- 
jeżeli można się tak wvrazić —jże przybyła na ratunek, raniła w 
mianowicie przy ulicy Chałubiń- głowę upadająca drabina. Ponad- 
skiego, tam, gdzie ze stoków An* to jeden z krewnych gospodrrza 
tołówki, poczynając od „Sanato“ uległ również silnemu poparzeniu. 
schodzi w dół do ulicy nad poto- Nadto, jak już zaznaczyliśmy, w 
kiem Bystrym kilka will, wybuchł ratunku pomagali także bardzo 
nagle pożar w ostatniej z tych.energicznie nadbiegli widzowie: 
will „Eada“, mieszczacei większy | wśród których zauważyliśmy prot, 
pensionat. Ogień, spowodowany | krakowskiej akademii sztuk pięk- 


wysiłki w kierunku zlokalizowa-|do tow. tatrzańskiego. Dom ten 


10.1, — GŁOS POLSKI — 1928. 


Turniej Hastings. 


W zakończonym w tych dniach 
turnieju szachowym w Hastings 
grający osiągnęli następujące Te- 
ztilżafy: 

1. Tartakower—6 i pół; 2. Stei- 
ner — 6; 3 i 4. Bürger i Colle — 
po 5 i pół; Sates — 5; Knoch, 
\ Mitchell i Thomas — po 4; Ser- 
seant — 3 i pôi Norman — 1. 

Tartakower, który otrzymał 
pierwszą nagrodę, przegrał tylko 
jedną partję w przedostatniej run- 
dzie z Słeinerem. 

Poniżej podajemy jedną partję, 
graną w dniu 1 stycznia 1927 r. 


ita, wybuchł nowy pożar i zapo- 
inęła nowa tuna. Zapalił się mia” 
nowicie niski drewniany budynek- 
położony naprzeciwko hotelu „Sta 
|szeczkówka*, na samym rogu 
i przy mostku, przez który idzie się 


jest dobtze znany, ponieważ mie- 
ścił się tam „Bazar Tatrzański" 
z nartami, sankami, drewnianemi 
wyrobami sztuki stosowanej zako 
piańskiej i t d. Dalej w tym bu- 
dynku mieściły się sklepy, miano” 
wicie owocarnia „sklep szewca i 
rzeźnika. Ogień wybuchł podobno 
w mieszkaniu szewca, gdzie zana- 


lila się Ściana od żelaznego piecy Białe: Czarne: 
ka. i rozszerzył się również szvb- L. Steiner Knoch. 
ko, jak przy pożarze na ulicy Cha- 1. e2—e4 E 
łubińskiego. 2. $g1—13 Sg8—16 


Pożar objął zarówno dół budyn- 
ku jak cały dach drewniany. Licz- 
ni mieszkańcy domu wybiegli w,S 


Ten warjant Rubinstein często 
tosował w partjach turniejowych. 


przerażeniu na ulicę. unosząc swo- 3. Sbl—=c3 d7—d5 

je niebogate mienie i usiiując ra” 4, e4 x d5 Si6 x d5 
tować, co się da. Oczywiście, oca- 5. Sf3—e5l j 
Ilić można było niewiele. Widok Interesująca i godna uwagi 
ibył tragiczny. Widziano właści-|inowacja. 

jciela wymienionego „Bazaru Ta- Sd5 x c3 
trzańskiego*, który wybiegł z do” 6. b2 z © Dd8—d5 
¿mu na śnieg i mróz boso, w je” 7. Gil — b5$ Sb8—d7 
dnej tylko nocnej koszuli i w 8. Ddl— e? aTc>z6 


'schwyconej w pośpiechu czapce ê 
futrzanej na głowie, i pelen roz-' Jest to pod względem psycho- 
paczy chwytał poszczególne rze” logicznym krytyczny moment par- 
czy zę swego sklepu, narty, sau- tji. Czarne muszę się zdobyć „na 
ki, wyroby drzewne i wynosił je, odwagę posunięcia: Dg2. Zabicie 
Oczywiście, straż ogniowa wzię: tego piona nie jest wprawdzie 


Szachy 


krótkiem spięciem w przewodach 
elektrycznych. wybuchł i rozsze- 
rzył się tak szybko, że prawie me 
było mowy o ratunku. Widzowie 
pożaru, którzy zbiegli się z potili 
skich will i pensjonatów, w pier” 
wszym rzędzie z „Warszawianki“ 
mieli przed sobą widowisko rzad- 
ko spotykane, kiedy dosłownie, 
bez żaanej przenośni i przesady 
powiedzieć można było, że dom 


nych, malarza Kowarskiego, pp. ła energiczny udział w ratunku. całkiem bezpieczne, ale prawdo- 
Kraszewskiego. Żychonia iinnych ale i tutaj musiała ona skierowac podobnie czarne wytrzymają zwią: 
przyczem odnieśli oni także Iżej-, swój wysiłek w kierunku zlokali-|Jzane z tem opóźnienie w rozwi- 
sze obrażenia. zowania ognia, aby również nie | niętiu gry. 

Szkoda, wynikła z pożaru, wy*| przeniósł się on na sąsiednie bu- 9. Gb5 x d7j  Gc8 x d7 
nosi, według tymczasowych obli- dva; KOSA DAUNA) yen, 0. 0—0 Gd7—15 
czeń, około 150.000 złotych. awet położony wprawdzie po ; . 

Około północy groza pożaru ua drugiej stronie ulicy, ale wysoko] Jest to brzemienne w apor 
ulicy Chałubińskiego została zaże- na naturalnem  wziesieniu hotel| pieczeństwo strata tempa, "Należa 
gnana. Wiadomo już było. że acz-|i„Staszeczkówka* byl zagrożony, {0 grać e/—eb. 


kolwiek tlą się jeszcze zgliszcza, tak, że goście z niego również w 11. d2—d3 e7—e6 


plonął jak zapałka. Płomienie bur | 
chały przez okna wielkiemi języ”| 
kami, tak, jak to się czasem wi*|na nim sensacja i obawa. Goście 
duje na filmie w kinie, przy doriz zagrożonych willi. którzy się 
brej inscenizacji pożaru. Płonący | chwilowo wyprowadzili, pownosili 
budynek na tle nocy i ciemnych! z powrotem swoje rzeczy, poczem 
stoków Antołówki. 
sem, przedstawiał widowisko pel! gło na ulicę Chałubińskiego, pou 
me grozy zarazem i dzikiej niesa- niecone wypadkami, rozeszło się 
mowitej piękności. Olbrzymia łu-|po restauracjach i kawiarniach, 
na pożaru rozlewała się na niebie | aby dalej komentować pożar, ne 
nad całem prawie Zakopanem, i oczywiście zapomnieć o nim 
Na ratunek rziucono się natych-| wśród zabawy. g 
miastowo. Wzięła w nim udział| POŻAR „BAZARU TATRZAŃ 
nietylko straż pożarna, ale i męż- SKIEGO“. 
czyźni z pośród madbiegłej pu*| Ani tym jednak. którzy się ba* 
bliczności. Ratunek ten jednak|wili, ani tym, którzy spać poszli, 
był prawie bezskuteczny z powo-*|nie sądzone było w spokoju spę- 
du zupełnego braku wody. wsku-; dzić reszty nocy, Wkrótce po go- 


tek zamknięcia dopływu (jak co. dzinie 2 po plnocy na drugim kon; 
poniżej | 


noc bywa obecnie. niewiadomo 
. dlaczego) ze zbiorników na Kuź- 
nicach. Bezradni strażacy i wi 


DANIEL RICHE 


MIŁOSIERDZIE 


Pochylony naprzód ńa swym ga nieugiętego Tyrosa — odczy* 
złotym tronie król Ramsa czekał, taliśmy wyrocznię. Nakazuje ona 
utkwiwszy wzrok w kotarze, osła-inowe ofiary. 
niającej wejście. Nagle hałas jakis! Ramsa wstrząsnął 
rozległ się w milczącym pałacu. | głową: 

Król zadrżał. Ciężkie kroki zastu-; — Nie, nie, mylicie się. Bogo- 
kały o marmurowe płyty i król! wie nie pragną, abyśmy im ofia* 
zerwał się z tronu. Zołaierz zja” rowywali to, co nie należy -do 
wil się w progu, a Ramsa rzucił nas. ycie nie jest w rękach 
się ku niemu z okrzykiem: śmiertelnych. Objawia się ono 

— Więc co?! poza ich wolą. Rozkaz mój wy- 

Rycerz pochyliwszy głowę ilstarcza wprawazie, aby zniszczyć 
opuściwszy ramiona, odrzekł: życie człowieka, ale żadne słowo 

— Pobici. nie zdoła potem go wskrzesić. 

— Kłamiesz, psie! — zawył| — Gubisz się w pustych sło* 
władca. Moi wojownicy nie mogli wach.. Lud musi mieć nadzieję, 
dać się robić buntownikom- lgdyż inaczej osłabnie.. Dziewi* 

— Powiedziałem prawdę. ca, której wyjaśniliśmy położenie 

Wówczas Ramsa, uginając się kraju, ofiarowuje swe młode... ży” 
pod ciężarem hańby, upadł na cie.. Rozkaż, aby ją oiiarowano 
stopnie tronu i zapłakał z bólu na, bogom. 
myśl o klęsce i możliwym upad-; Król powtórnie wstrząsnał gło- 
KU. i wą przecząco, a kapłan mówił da- 

Rozpaczał tak do chwili nadej-;lej tonem surowym: 
ścia wielkich kapłanów, którzy — Strzeż się Ramsa, litość gra” 
zatrwożeni złą wieścią, przyby* niczy ze słabością.. Jeżeli nie 
wali z radami, izgadzasz się 1a poświęcenie io- 

— Kapłanie — rzekł Ramsa. dej dziewicy, to wydaj nam przy- 
porwawszy się z ziemi — lęk najmniej nędzników, którzy w naj- 
wtargnął do mego serca. Co mam |ciemniejszych lochach pałacu po” 
uczynić, aby uzyskać łaskę bo”jxutują za popełnione zbrodnie. 
gów? Ramsa wiedział, że jego władza 

— Wśród purpurowych piomie-|jopiera się na potędze Kap:anów, 
ui — oświadczył najstarszv słu-'którzy byli istotnymi panami kra- 


cu prawie Zakopanego, 


poczty, już w pobliżu dworca to- 
warzystwa tatrzańskiego i kościn- 


niechętnię 


pożar dalszem rozszerzeniem Się; 
nie grozi: Powoli ucichła wywoła! 


pokrytej la- „całe Zakopane”, które się zbie-, 


popipohu Padł rzeczy i ucie*| 32. Wal—bil 
ali. ędzy innymi, grający u 
Trzaski znany  „jazz-bandowiec*,| SESEEEEZRZEZENSESECZCZENE MM 
Melodysta wraz z tancerką przy” 
biegł, jak błyskawica, do „Sta-| Niema słów dość silnych na potę- 
szeczówki', gdzie mieszkał, w|pienie tego faktu. Zakopane jest 
pięć minut był już spakowany i, już obecnie sporem miastem, liczą” 
poza niebezpieczeństwem. Akcjalcem 18.000 mieszkańców, gmina 
ratunkowa koło płonącego domu:ma duże dochody, więc jest w 
szła tymczasem w daiszym ciągu, | stanie zaopatrzyć straż pożarną 
lecz zdziałać mogła niewiele z po- w konieczne rekwizyta i zwięk- 
wodów tych samych, co przyjszyć jaliczebnie. Tymczasem pa- 
| pierwszym pożarze, Budynek spło|nuje w tym kierunku dziwne nie- 
nat doszczętnie, szkody wszyst-|dbalstwo, zarówno u gminy, jak 
kich ofiar pożaru obliczają ogólemju właścicieli poszczególnych real- 
ina 200.000 złotych. Należy za- ności, którzy. mie zważając na na- 
|znaczyć że ani budynek, ani skie- kazy władz. nie zaopatrzyli nawet 
py—z wyjątkiem owocarni — niejswoich domów w gaśnice. 
był ubezpieczony. Szkód więc niktj Dwa te pożary tak silnie wy” 
właścicielom nie pokryje. straszyły zakopiańczyków, że po* 
Jeszcze raz musimy wrócić tu”|zostałą część nocy spędzono nie- 


4. 


Obecnie grozi c3—c 
ZANO TEE b7 
13. c3—c4 
14, Se5 x c4 
Groziło $c4—b6. 
15. g2—g4l 
Białe mają znacznie korzyst- 
niejszą pozycję i wyzyskują to 
bardzo energicznie. 
MAP: - 2 
16. f2—f4! 


Dd5— c6 


s 206 


Gi5—g6 
f7—16 


Posunięcie to test, jak widać, 
nieuniknione. Na 16..., h6 na- 
stąpiłoby 17.14—15 i Wb6. 

17. Wb1—b6 Dc6—d5 

18. Wb6xe6t Ke8—d8 

19. $c4—b6 Dd5—b7 
20. Sb6xa8 


Po kilku posunięciach czarne 
poddały beznadziejną partię, 


——y z 


TENNIS. 


Przygotowania do walk 
o pusar Davisa. 


Lista zgłoszeń do rozrywek 
tennisowych o puhar Davisa roś- 
nie z dnia na dzień. Aczkolwiek 
termin upływa dopiero 31 stycz- 
nia, już obecnie zgłosiła swój u- 
dział 19 narodów, w tem 15 w 
strefie europejskiej i 4-y amery- 
kańskiej, 

Lista przedstawia się następu: 
jaco: 

STREFA EUROPEJSKA; Aus 
stralja, Belgja, Austrja, Włochy, 
Niemcy, Anglja, Polska, Grecja, 
Szwajcarja, Węgry, Czechy, Ho- 
landja, Jugosławja,  Norwegja i 
Finlandja. ( 


STREFA AMERYKANSKA: 
Stany zjednoczone, Meksyk, Chili 
Filipiny, 

Z narodów, które brały udzial 
w zeszłorocznych rozgrywkach, 
lnie zapisały się dotychczas: 
| Ameryka Południowa,  Indje 
Brytyjskie, Danja, szwecja, Portu- 
galja, Rumunja, Hiszpanja, Irlan- 
dja, Japonja i Kanada, 


BEKERE BU KE AZOKZ 


Nowe zapisydo orkiestry 
i chóru Towarzystwa 
„Hazomir 


Celem powiększenia chóru i orkie 
[stry Towarzystwa „tiazomir* przyj” 
muje się nowych członków 
|do orkiestry 1 chóru, Zgłoszenia kan- 
dydatów do orkiestry pod dyrekcja 
prot. Teodora Rydera przyjmuje się 
we Środy, o godz. 8,50 wiecz , do chó- 
ru pod dyrekcją prot, Fajwiszysa 
w niedziele, wiorki i czwartki o godz, 
820 wiecz. a w sobotę o godz, 6 wiecz. 


taj do sprawy niezorganizowania spokojnie, obawia ac się wybuchu 
straży pożarnej w Zakopanem.. jeszcze jakiegoś trzeciego pożarn. 
e" á a Z Z a E | 
ju. Zrezygnowawszy z przekony-, imieniem Sicas. Młodzieniec cu-,miał go wydać w rece ofiarnika, 
wania ich, rzekł: jdownej urody o wielkich błękit-, gdy nieszczęsny strzęp ludzki po“ 
— Oddaję na ofiarę tego zbrod-|nych oczach, marzącym wyraziejczął krzyczeć 2 przerażenia, wzy* 
niarza, który nie znajdzie ani je jtwarzy, zabił ojca swego, aby za*|jwając pomocy umarłych rodzi- 
dnej litościwej istoty, proszącej|garnąć majątek. ców nieistniejących przyjaciół. 
dla niego o miłosierdzie, — Niema łaski—wrzasnął tłum.; Na dźwięk jego głosu z tłumu 
Wyrox« królewski został ogłor| Tym razem kobieta w olśniewa-|wysunął się pies, biedny pies o 
szony i tlum począł zbierać się na jącej krasie młodościiurody, rzu-|szerści zbrukanej i opuszczonym 
placu trzech świątyń, tłum rozgo”|ciła się ku królowi: ogonie, który począł lizać rany 
rączkowany. żądny  niecnej roz- — Władco władców! litości! | trędowatego, 
rywki nasycenia oczu widokiem; To nie on, lecz ja zabiłam! Przeklęty przez ludzi, posiadał 
śmierci. | — Kobieto, widziano Sicasa. jeszcze miłość psa swojego. I Ram- 
Zjawił się król, przybyli kapła';, — Ale nie słyszano, gdy ja muļsa raz jeszcze zawyrokował: 
ni, niewolnik uderzył w tarczę il mówiłam: „Twój ojciec jest bogaty — Miłosierdzie dla trędowatego. 
wywieczono pierwszego skazańca. ty, trzeba mi jego złota... Chcę jej W tej samej chwili żołnierz o- 
Nazywał się Małko. Wskutek|mieć dziś jeszcze!“ Sicas usłachał|kryty kurzem zeskoczył z żziaja- 
zatargu sąsiedzkiego podłożył o-| tylko mego rozkazu. nego konia przęd tronem królew” 
gień pod dom swego wroga i wła-| Rarmsa rzekł: skim i zawołał: 
snemi rękami rzuci: w płomienie; — Miłość domaga się sachowa-| — Zwycięstwo! 
jego żonę i dzieci. nia go przy życiu, zatem żyć bę”| zwyciestwo! 1 
Tłum, który znał ohydę tejjdzie wśród wyrzutów sumienia il < , 
zbrodni, zawył: żalu, że cię utracił. Ramsa wydał donośny okrzyk 
— Na śmierć! Na śmierć! Jeden za drugim przesuwali się| (TYUMIU poczem powtórzył słowa 
Lecz staruszka jakaś rzuciła się skazańcy i najwięksi, najohydniej- | SOfCa: 
do stóp królewskich, Si przestępcy znajdowali zawsze — Zwycięstwo... Ostateczne 
— Łaski — błagała — laski dla | jakąś duszę współczującą. zwycięstwo. Widzicie teraz, ka- 
mego syna! To nie on winien, | Przywiedziona wreszcie ostat-|płani, że bogowie nie chcą krwa- 
tylko ja... Upoiona radością macie- niego, a na jego widok tłum cofnął, wych ofiar. Dla tem lepszego wy- 
rzyństwa nie umiałam go wycho- się ze wstrętem i przerażeniem. rażenia swoich życzeń zdziałali, 
wać. Każde słowo dziecka było A jednak nie zabil on nixogo. że każdy okrzyk trwogi odbił się 
piękne, Smiałam się z regu wad, ' przestępstwo jego było większe,‘ echem w rmiłosiernem sercu ja- 
usprawiediiwiałam występki. Nie straszniejsze: był trędowaty, Cho |kiejś istoty... Pamiętajcie. podda- 
on jest winien, lecz ja... roba zniszczyła mu twarz, a rotini moi, że największy nawet 
Lud zaszemrał, a Ramsa pochy-| baki toczyły rany na rekach i no-|zbrodniarz nie jest nigdy całko* 
li? się łagodnie ku staruszce: gach, wicie opuszczony. Zawsze ma 
— Miłość matki ratuje nedzni- 
ka; po raz drugi 
życie: 


Zjawił «ię 


w lokalu Towarzystwa „Hazomir” Ale- 
ja Kościuszki 21, 2:0—1 


Ostateczne 


Król czekał chwilę. Lecz komuż! przy sobie czyjeś przywiązanie, 
zawdzięcza cijŚmierć tego potwora snrawić mo-iktóre winy 

gła cierpienie? Był on naprawdę 
zbrodniarz opuszczony przez wszystkich, Już 


iegp okrywa dobro- 
(czynnym balsamem milosierdzia: 


drugi 


Nr- FO 


Radość życia 


„Kto nie uśmiechnął się choć 
jeden raz w ciągu dnia — rzekł 
pewien mędrzec — ten nie może 
powiedzieć, żę dzień ten prze- 
żył”, 

Nie wiem, kim był ów mędrzec, 
ale to wiem napewno, że należał 
do narodu ucywiłlizowanego, 

Cywilizacja zabija bowiem 
śmiech, który jest zewnętrznym 
przejawem beztroskiej radości. 

Cywilizacja rodzi też śmiech — 
specyficzny gatunek Śmiechu, któ- 
ry możnaby nazwać żółtym śmie 
chem. Śmiechem, wywodzącym 
się z bezradnej złości, wściekłości. 
desperacji. 

Człowiek cywilizowany Śmieje 
się naprzekór sobie samemu., Rzu- 
ca swój śmiech, fak wyznanie w 
obliczu własnej nędzy. 

Śmiać i radować się prawdzi- 
wie, naturalnie potrafią dzisiaj tyl- 
ko barbarzyńcy, Oni też tylko mo- 
ga powiedzieć, że przeżywają nma- 
prawdę dni swego bytowania. Eu- 
ropeiczyk, amerykanin pracuje w 
nadziej, że dorobi się radości ży” 
cia jak renty, domu własnego, ma- 
jatku, artretyzmu, czy arterjoskie- 
rozy. Dorabia się wzajem wszyst- 
kiego, prócz radości życia, prócz 
zdolności do śmiechu. Tej właśnie 
zdolności, która ponoć ma go od- 
różniać od zwierzęcia: 

Czy potrafimy jeszcze odzyskać 
arcyludzką zdolność do Śmiechu? 

Niestety — grozi nam niebez” 
pieczeństwo zaprawiania się od 
dziecka w naukowej, standaryzo- 
wanej metodzie śmiania się. 


Nową metodą „leczniczą“ 
„naukowa“ wynalazła, rzecz pro- 
sta, Ameryka, Profesor uniwer- 
sytetu w Ohio, Mac Hamour, od- 
krywca zbawiennych własności 
śmiechu, zamierza uzdrowić cier 
piaca ludzkość. Ani sport, ani ku- 
racja, ani wstrzemiężliwość w u* 
żywaniu alkoholu, nikotyny nie 
może się równać nawet w przy” 
bliżeniu ze zdrowotnem  działa- 
niem śmiechu — twierdzi szanow” 
ny profesor, Człowiek, mówi 0n, 
powinien się śmiać od rana do 
wieczora, szczególnie zaś przed 
udaniem się na spoczynek, 

Ba, ale jak tu się Śmiąć, gdy 
niema czemu się śmiać? 

„Przez opanowanie się można 
do pewnego stopnia śmiech po- 
wstrzymać“ — mówi Hamour. 
„A zatem wnioskuję, można go 
sztucznie wywołać, Najprzód, o- 


czywista, przez łechtanie, ale|y 


rówineż dobrze przez zabawne 
anegdoty i dobre kawały”, 
Kwintesencja naszej cywilizacji 
przemysłowej i mechanicznej kry” 
je się w metodzie proi. Mac Ha- 
mour'a, Sztuczne, mechanicznem 
nodrażnieniem wywołane odru- 
chy Śmiechu! Instytuty radości 


życia, budzące Śmiech i radość 
w swych pacjentach przy pomo- 
cy łechtawia w pięty! A jak do- 
brze półdzie, wynajdzie nowy. 


Teatr lit. art. 


„LUNA FNS 


pod kierownictwem 
Walerego Jastrzębca. 


Wobec zbiżających się wybo= 
rów na prezydenta w Stanach 
Zjedn. i oświadczenia obecnego 
prezydenta Coolidge'a, że nie bę- 
dzie ubiegać się o ponowny wy 
bór, niektórzy zastanawiają się, 
czy aby ten zaszczyt nie jest zbyt 
ciężki na jednego śmiertelnika. 

W paryskim „Le Matin” p. 
Lauzanne zestawia niektóre ‘jego 
obowiązki, którym naprawdę cięż- 
ko podołać jednemu człowiekowi 
przez pięć lat, 

Ci, który nosili to olbrzymie 
brzemię, w chwili szczerości na- 
zywali to piekłem, jak określił je 
Roosevelt, a małomówny Coolidge 
podobno zwierzył się przyjacielowi, 
że to djabelski zawód. Jeden tylko 
Harding podobno był zadowolony, 
ale i ten umarł z tej przyjem- 
ności. 

Ciężkim obowiązkiem prezy- 
denta jest ciągły kontakt z 120 
milj. obywateli, którzy w każdej 
kwestji wątpliwej wysyłają dele- 
gacje do Białego Domu, Te dele- 
gacje czasem o godz, 7-ej rano są 
już dopuszczane na audjencję; 
wprawdzie nie mówią dużo, ale 
prezydent ma obowiązek podać 
rękę każdemu członkowi, a ten z 
entuzjaznem po amerykańsku nią 
potrząsa, tak iż po kilkuset poda- 
niach takich, ręka jest cała obola- 
ła i np. prezydent Harding musiał 
dwukrotnie nosić prawicę na tem- 
blaku. 

Prócz delegacji są także depu- 
tacje, wprowadzane przez członka 
kongresu, upominające się czasem 
o czysto lokalne sprawy danego 
stanu, np. usunięcie poczmistrzyni 
na poczcie w nieznanem miastecz- 
u 


„Nadto przyjmuje 
dziennie mnóstwo 
każdego ministra, 


prezydent 
raportów od 
Zależnie od u- 


Ford udoskonaloną maszynę, wy- 
wołującą sztucziry śmiech. 

Cóż będzie miał wspólnego ze 
śmiechem człowieka, poprostu 
człowieka, śmiech zracjonalizowa* 
ny współczesnego nieweirika ka- 
pitału i maszyny? 

Demos: 


Dziś i 


codziennie I! teatrów miejskich 


Cybulski, Adolf Nowosielski, 


Æ Gościnne występy znakomitej artystki 


sposobienia swego załatwia się z 
niemi ustnie lub pisemnie, jak 
prezydent Wilson, który całymi 
tygodniami był w stanie korespon- 
dować z Lansingiem, ministrem 
spraw zagranicznych. Prezydent 
Coolidge posługuje się oboma 
sposobami i w obydwóch celuje 
wstrzemięźliwością niesłychaną, 
Prezydent Roosevelt, zależnie 
od humoru, był rozwlekły, lub 
lakoniczny. Jego wymiana tele- 
gramów z p. laftem, gubernato- 
rem Wysp Filipińskich, przeszła 
do historji i warto ją przytoczyć. 
Od 2 miesięcy p. Taft nie dawał 
znaku o sobie, Roosevelt zanie- 
pokojony, wysłał telegram: 
How are you? (Jak się pan 


ma), 
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Dziury í wyboje znikna z dróg polskich 


Obrady pierwszego polskiego kongresu drogowego w gmachu politechniki warszawskiej, 


Nieszczęsny więzień Białego Domu 


Zycie prezydenta Stanów Zjednoczonych nie jest godne zazdrości 


byłem konno wczoraj 12 kilo- 
metrów. 
P, Taft należy do najtęższych 


telegram: 

— Jak się ma koñ? 

Oprócz tych zadań, 
zydent codzień załatwiać dziennie 
sto do dwustu podpisów, autogra- 
fów, fotografji, których nie wolno 
odmawiać. Prócz tego musi przyj 
mować dwa razy na tydzień tłumy 
dziennikarzy, którzy na piśmie 
podają pytania, dotyczące różnych 
kwestji, a prezydent odpowiada 
na nie lub nie, Nie można się 
dziwić, że już po pierwszym roku 
takiej służby, prezydent bywa znu- 
żony i wyczerpany do ostatka i 


W 12 godzin przyszła odpo-|nie pragnie ubiegać się ponownie 


wiedź: 
— Mam się doskonale; prze- 


o ten zaszczyt, 


Rozwój radiotechniki 


Radjostacja w Zeesem. 


w Warszawie — — 


Marji Ghaveau 
PROGRAM Ne 8 pt. 


„Tak sie robi gwiazdy“ 


Sensacyjna rewelacja pióra NELA, STARSKIEGO, JEWREINOWA muzyka T. SYGIETYNSKIEGO i innych. 
UDZIAŁ BIORĄ: pp. Marja Chaveau, Władysława Jaśkówna, Czesława Popielawska, 
Stanisław Sielański, 
Eugenjuszem Wojnarem na czele w składzie: 


obywateli Stanów, gdyż waży 120 
kilo, więc Roosevelt wysłał drugi 


musi pre- | . 


oraz znanego artysty teatrów 
„Qui Pro Quo“ i „Perskie Oko” 


Hanka Runowiecka, Serafina Talariko; 

Czesław Skonieczny oraz BALET z prim. bal. Ireną Soboltówną i baletmistrzem 

p. p. M. Bargielskiej, J. Borowskiej, Z. Duranowskiej, J. Kozłowskiej, Z. Liszewskiej 
i K. Patczyńskiej. 

1) Bracia Sjamscy, 2) Szantaż Kobiety, 3) Ja tak podglądać lubię, 4) Pucybut i panienka, 

7) Niech żyje sport, 8) Akrobatka... 9) Pod gazem... 

Zapowiadają: Gustaw Cybulski i Stefan Laskowski. 


4 5) Gustaw Cybulski, 6) Żołnierz Królowej, 
10) Tak się robi gwiazdy, parodja Jewreinowa. 
Reżysyrowali: Walery Jastrzębiec i Czesław Skoniecziuy. Kierownik literacki: Jerzy 
À Nel. Kierownik muzyczny; Tadeusz Sygietyński, Baletmistrz: Eugenjusz Wojnar. Dekoracje art. mal. S, Frasiaka. 
Codziennie dwa przedstawienia: o godz, 7.45 i 10 wiecz. W niedziele, świa 1 soboty ęt3 przedstawienia o godz. 5.45, 7.45 i 10 w. 


Staniewskich. 


a 


Sok z kiszonej kapusty. 


Rajska Kalifornja, która przez 
umiejętną propagandę doprowadzi» 
ła wszystkie Stany amerykańskie 
do picia soku z pomarańczy, i 
swe sławne, Świeże owoce dostaf« 
czała w wielkich ilościach na ta- 
jemny wyrób alkoholu, — została 
obecnie oponowana nową manją, 
która gwałtownie zmniejszyła za- 
potrzebowanie na ich owoce i wi- 
na. Tym nowym napojem jest sok 
z kiszonej kapusty; sprzedawcy 
środków żywności oświadczają, że 
początkowo manja ta opanowała 
północną część kraju, obecnie zaś 
świeci ona zwycięski pochód przez 
południową część, Podobno wpro- 
wadził ją do Los Angelos pewien 
karlsbadzki lekarz. 

Początkowo każda gospodyni 
sama przygotowała sok z kiszonej 
kapusty, lecz po pewnym czasie 
pewien wielki sprzedawca środków 
żywnościowych, wypuścił na rynek 
tysiące flaszek z ulubionym so- 
kiem, zaopatrzonych etykietami 
i markę ochronną. 

Ludność uważa, że sok z kir 
szonej kapusty zawiera w sobie 
siłę życiową, czyści krew i czyni 
człowieka zdolnym do trudnej i 
ciężkiej pracy, (w) 


EQOBQAGOOGGAGGOW 


Al. Kościuszki 75, 
Dz.śl 


Dziśl o godz. 8.15 wiecz. 
cały zespól z toreadorem 
ML A N ZAN O ma czele 


E EET 


Go usłyszymy dziś 
przez ranjo? 
WARSZAWA (1111). 


16.00—16.25, Odczyt p. t „La 
politique etrangere de la Pologne 
au mois de decembre* — wygiosi 
dr. Jan Grzymała-Grabowiecki. 

16.40—1/.05. Odczyt p te 
„Z dziejów Państwowego Instytu- 
tu Wychowania Fizycznego* —wy" 
"togi p Z, Orłowicz. 

1:.6u—17,40. Odczyt p. t „W 
dorzeczu Amazonki“ (dziat „Pod 
róże i przygody”) wygłosi p. 
Zbigniew Zaniewiecki. 

17.40—18.50. Koncert popo- 
łudniowy, kameralny: Wykonawcy; 
Jan Dworakowski (skrz.) i prof, 
Ludwtk Urstein (akormip.), 

1. Beethoven: Sonata F-dur 
op. 24 Nr. 5, a) Allegro, b) Ada: 
gio molto espressivo, c) dcherza 
(Allegro molto). d) Ronpo (Alleg- 
ro ma non iroppo), 

2. A. Corelli: Sonata A-dur 
w opracowaniu harinoniczaem Les 
opolda Bineniala. 

3. Veracini: Koncert — sonata 
e-moll: a) Largo, b) Allegro con 
fuoco, c) Menuet e Gavolta, d) 
Allegro—Gigapresto. 

19.15—19.30. Rozmaitości, wy* 
powie p. Ludwik Lawiński, 

19.55—20.U0. Odczyt pt. „Pas: 
mo gór świętokrzyskich —-wygłos 
dr. kegina Lanysz-Fleszerowa. 

Koncert wieczorny. 

22.20—22.3U. Komunikaty: po- 
licyjny, sportowy. oraz nadprog: 
ra 


m. 
22.30—23.30. Transmisja m- 
zyki tanecznej. 


Gustawa Cybulskiego | 


Gustaw 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorzel 


W imię ścisłości prosimy o u- 
mieszczenie następującego sprosto- 
wania: 

W dziennikach łódzkich z dnia 
6 bm. ukazała się sensacyjna wia- 
domość o rzekomym wybuchu kot- 
ła parowego w naszych  Zakła- 
dach. 

Ponieważ wiadomość ta nie od- 
powiada rzeczywistości, stwierdza- 
my, że 

1. w dn. 5 bm. uległ rozerwa 
niu bęben miedziany przy stiszar- 
ce parowej w oddziale krochmal- 
ni, 

2. Przyczyną uszkodzenia było 
niedopuszczalne zawieszenie cię- 
żaru dodatkowego na zaworze bez- 
pieczeństwa, spowodowane przez 
obsługującego maszynę, za co ten- 
że ponosi odpowiedzialność. 

3. Wypadków nieszczęśliwych 
z ludźmi nie było, oprócz lekkie- 
go okaleczenia -ciu osób odłam- 
kami szkła okiennego w sali kroch- 
malarni, ponad uszkodzoną ma- 
szyną. 

Prosimy przyjąć wyrazy należ- 
aego szacunku i poważania 


Zjednoczone Zakłady 
Przemysłowe 
K. Scheiblera i L. Grohmana 
spółka akcyjna. 


« Q « 
Wiadomość wraz ze szczegóła- 
mi o wybuchu kotła w zakładach 
zjednoczonych Scheiblera 1 Groh- 
mana, otrzymaliśmy od ajencji re- 

potterskiej „Polpress*, 
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Mr i 


Fo 3 | a a 
zódź amerykanizuje się 
Wielkie zmiany w centrum miasta 
Pasaż z oszklonym dachem połączy ulicę Piotrkowską z Alejami Kościuszki 


Przy ul, Piotrkowskiej nr, 75 
stoi mały parterowy domek dre- 
wniany, który stanowi dziwny 
kontrast na tle sąsiadujących z 
nim domów 3 14 =- piętrowych, 
zaś w podwórzu znajduje się fa- 
bryka, a za nią wolna przestrzeń 
i wyjście niezabudowane na Ale- 
je Kościuszki, 

Właściciele tej posesji po nara- 


|dzie postanowili zużytkować ca- 


ły ten teren i naszkicować plan 
narazie prowizoryczny, na iście 
amerykańską modłę, 

Domek drewniany, jak również 
i fabryka mają być usunięte cał" 
kowicie, a z terenu całego od ul. 
Piotrkowskiej do Alei Kościuszki 
ma być utworzony pasaż, wzdiaż 
którego staną wysokie budowle 
na 6 — 7 pięter, przyczem par- 
ter, pierwsze i drugie piętra mie- 
ścić będą domy towarowe i skle 
py, dwa wyższe piętra — biura, 
a reszta łokale mieszkalne. 

Całe przejście z ul. Piotrkow- 
skłej na Aleje Kościuszki wzdłuz 
domów towarowych będzie po” 


kryte szklanym dachem, przy- 
czem wejścia z obu ulic urządzo* 
ne zostaną w oryginalny spo.sch 
na wzór amerykańskich wejść do 
kompleksów domów handlowych. 

Oczywiście, że cały ten plan bę 
dzie zrealizowany przez specjal- 
nie na ten cel utworzone konsor” 
cjum z kapitałem zagranicznym, 
a całkowite urzeczywistnienie te~! 
go planu nastąpi po upływie 3—4: 
lat. 

E 


W najbliższych już dniach po! 
likwidacji szeregu firm w cen-; 
trum miasta powstaną nowe sklei 
py i zakłady publiczne. | 

A więc w pierwszym rzędzie 
w miejsce likwidującej się firmy 
„Rozner“ przy ul. Piotrkowskiej 
100 otworzona zostanie filja war- 


» EJ 


miańska', której właścicielem bę 
dzie p. Albrecht, właściciel szere 
gu kawiarni w Warszawie. 

Przy ul. Pitrkowskiej 64 w lo” 
kalu po piwiarni otworzony zosta 
nie ddział międzynarodowego to” 


szawskiej cukierni „Wielka > 


warzystwa wagnów sypialnych 
„Wagons - Lits“, zaś przy tejże 
ulicy pod mr. 115 po likwidacji 
sklepu Schweitzera otworzy tam 
swój drugi sklep miejski elektro- 
wnia łódzka, 

Wśród pośredników lokali pa- 
nuje niebywały ruch w poszuki- 
waniu nowych sklepów dla róż* 
nych oddziałów firm warszaw- 
skich i niemieckich, gdyż te osta- 
tnie liczą się z rychłem zawar- 
ciem traktatu handlowego polsko” 
niemieckiego.. a co zatem idzie 
ożywieniem stosunków  handlo- 
wych i utworzeniem oddziałów 
wielkich firm berlińskich w Ło- 
dzi. (b) 


* 


E 

4! dniu ońegdajszym zwróciła 
do prezydenta Ziemięckiego 
delegacia powszechnej spółdziel- 
ni spożywców w osobach pp: Ta” 
dnego Potkańskiego, Walczakow” 
skiego i Ziętalskiego w sprawie 
przydzielenia współdzielni tej pla 
cu pod budowę wielkiego gma- 
chu, w którym mieściłyby się 
wielka piekarnia mechaniczna, ma 


Łódź -- poza marginesem... 


Potrzeby wielkiego miasta pracy nie znajduja 
zrozumienia u ster miarodajnych 


Jeszcze do niedawna Łódź i jej) szczególnych dziedzin Życia go- 
wielki przemysł włókienniczy na”j spodarczego Polski w roku 1927. 


leżał w Polsce do tego rodzaju 
przejawów życia gospodarczego» 
któremi rząd i społeczeństwo in- 
teresowało się bardzo słabo, stąd 
też wynikała zupełna ignorancja 
stosunku do potrzeb włókiennic- 
twa łódzkiego, a na podłożu tej 
ignorancji wyrosła rozwiana do” 


Tego rodzaju analizę podaje 
dyrektor krakowskiej izby prze- 
mysłowo - handlowej, dr. Rudolf 
Beres, na łamach  ilustrowanego 
„Kurjera Codziennego“. W arty- 
kule p.t. „Charakterystyczne prze- 
miany gospodarstwa polskiego“ 
autor charakteryzuje rozwój po 


piero niedawno, słynna legenda o! myślny poszczególnych gałęzi 
„łódzkich perkalikach*. Ta nie! przemysłu żelaznego, metalowego, 
znajomość olbrzymiego przemysłu| węglowego, naftowego, cukrowni- 


włókienniczego dla państwa i jego|czeg, ceramiki, mebli giętych itd. 


rozwoju gospodarczego przejawi- 
la się również w sposób dosadny 
i charakterystyczny w stosunku 
prasy polskiej do Łodzi, traktowa- 
nej przez prasę stołeczną i pro 
wincjonalną, jako coś zupełnie ob* 
cego i niepotrzebnego. Przecież 
jeszcze dzisiaj spotykamy na 
szpaltach pism polskich doniesie- 
nia o najdrobniejszych nawet wy” 
padkach w małej prowincjonalnej 
zapadłej dziurze, ale w tej rubry” 
ce doniesień niema miejsca na do- 
niosłe przejawy życia gospodar 
czego i społecznego pierwszego 
po stolicy miasta w państwie. Co- 
prawda zmienił się stosunek czym- 
ników rządowych do potrzeb włó- 
kiennictwa, ale cały szereg palą- 
cych postulatów tego wielkiego 
ośrodka twórczej pracy nie znaj: 
duje uwzględnienia, choć Łódź ja* 
ko płatnik podatkowy przysparza 
rządowi bardzo znacznych fundu- 
szów. 


Jaskrawym przejawem ignoran 
cji publicystów, nawet gospodar: 
czo uświadomionych były artyku 
ły noworoczne w Szer. organów 
pracy, omawiające rozwój po- 


EEEE EEE LL 


Dr. H. Różaner 


powrócii 
Choroby skóry, weneryczne 
i dróg moczowych 
Narutowicza 9. Telefon 28-98. 


Przyjmuje od E—10 rano i 5—b wiecz. 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Wskazuje na rozwój konsuincji i 
importu, 
z przejawów przywóz 600 tysięcy 
tonn śledzi do Polski. W artykule 
tym nie znajdujemy jednak nar 
mniejszej nawet wzmianki o kon* 
junkturach włókiennictwa polskie- 


podkreślając jako jeden! 


go, o jego polityce inwestycyjnej. 


0 poczynaniach w kierunku zorga- |; 


nizowania produkcji i d- t. A prze- 
cież należałoby mówiąc o wzro” 
ście konsumcji na rynku wewnętrz 
nym Polski poruszyć przynajmniej 
pobieżnie sprawę zwiększenia kon 
sumcji tkanin włókienniczych oraz 
eksportu włókienniczego, ponie- 
waż dwa te zagadnienia w cało- 
kształcie produkcji polskiej zajmu- 
ją niepoślednie miejsce. 

Niestety, tego rodzaju enilncja” 
cie prasowe wskazują aż nadto 
wyraźnie, że Łódź 
wyrobić sobie u czynników mia” 


rodajnych zrozumienia dla tegoj$ 
znaczenia, jakie predukcja jej wi 


ogólnej odbudowie gospodarczej 
gospodarczej posiada. 
A. R. 


Wybuch w tabryce Buhlego 


Dwaj robotnicy zostali poparzeni wskutek 
eksplozji gazu 


Straszny wypadek miał miej- 
sce w dniu onegdajszym w fabry 
ce Karola Teodora Buhlego, przy 
ulicy Hipotecznej 10, Dwaj ślusa- 
rzę Teodor Weber, zamieszkały 
przy ulicy Sierakowskiego 72, o” 
raz Władysław Rajewski, zamie- 
szkały przy ulicy Sierakowskier 
go 78, korzystając z tego, iż w 
niedzielę fabryka jest nieczynna, 
przystąpili do lutowania kotła w 
apreturze. W tym celu weszii do 
wnętrza kotła, zabierając ze sobą 
balon z gazem, służącym do luto 
wania, Podczas pracy zgasła im 
lampka gazowa, Ślusarze pozo- 
stali w ciemności, W międzycza” 
sie zaś gaz z balonu ulatniał się, 
wypeiniając wnętrze kotła, Gdy 
zapalili 


straszna, Nastąpiła eksplozja ulo- 


tnionego gazu, której skutki były | 
przerażające. Obydwaj ślusarze 


ulegli ciężkim poparzeniom. Jęki| kwota wynosi zi. 10,090 i 


ich usłyszeli znajdujący się przy- 


padkowo w fabryce robotnicy | BA 
którzy wijących się w straszil-|| 


wych bólach wydobyli z kotła. 
Zawezwane natychmiast pogoto" 
wie kasy chorych przewiozło 0- 


w stanie beznadziejnym, Władze 


policyjne wdrożyły energiczne do| S$ 


chodzenie. (p) 
r 


Echa nadużyć 


w wydziale przedsię- 
biorstw miejskich 


Specjalna komisja, powołaną 
przez magistrat w związku z wy” 
dokonanych 


krycięm nadużyć, 


zapałkę stała się rzecz|przez urzędnika Emila Ształnbre- 


chera w oddziaję przemysłowym 
wydziału przedsiębiorstw miej- 
skich po ścisłem zbadaniu ksiąg 
stwierdziła, że sprzeniewierzona 
6 gro” 
SZ. 


PRA 


Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. 


satnia, magazyny i biura spół: 
dzielni, P, radny Potkański w roz 
mowie z prezydentem Ziemięc” 
kim umotywował obszernie spra- 
we budowy powyższego gmachu, 
wskazując, Że ruch spółdzielczy! 
w Łodzi rozwija się w sposób im 
ponujący, tak że na budowę sa* 
mej tylko piekarni. mogącej ob- 
służyć wszystkich członków spół 
dzielni, postanowiono zaciagnąć 
pożyczkę w kwocie pół miliona 
złotych. Masarnia zostanie wybu 
dowana z własnych funduszów 
spółdzielni. Piekarnia i masarnia 
muszą obsługiwać 50 sklepów 
własnych powszechnej spółdziel- 
ni spożywców oraz instytucie 
miejskie, Zdaniem delegacji naj- 
odpowiedniejszy pod budowę gma 
chu spółdzielni byłby plac miejski 
przy ulicy Srebrzyńskiej. W od- 
powiedzi oświadczył p. prezy* 
dent Ziemięcki, że interesuje się 
żywo ruchem spółdzielczym w 
Łodzi i że do prośby delegacji od 
nosi się z całą życzliwością. Ze 
swej strony przyrzekł p. prezy” 
dent Ziemiecki jaknajgoretsze po 
parcie sprawy wzniesienia oma 
cha spółdzielni spożywców w Ło 
dzi. (p) 


pi. h 


Tel. 13-84. 


SALA FILHARMONJI 
Zakończenie Drugiego Gyklu 


Wtorek, 


Mistrzowskich Koncertów 


dnia 17 stycznia 1928 r, 
o godz. 8.30 wieczorem 


li-ty Abonamentowy 
Koncert Mistrzowski 


nie potrafiła | | 


Ę 
bu nieszczęśliwych do Szpitala | REJ 
Betlehem przy ulicy Podleśnej 15| F23 


Planeta wirtuoz światowej sławy. 


PROGRAM: BACH-BUSONI: Fantazja chromatyczna 
i fuga. BRAHMS: Warjacje na temat Paganiniego, 
SCHUMANN: Etiudy symfoniczne. OHABSIER: ldylle 
Bourrée fantasque, RAVEL: Jeux d'eau. DEBUSSY: Feux 
d'artiiice. ALBENIZ; Navarra. BAŁAKIREW; Islamey: 


Czwartek, o godz 850 wieczorem 

iZ=ty Abonamentowy 

Koncert Mistrzowski 
VASA 


PRIHODA 


Genjalny skrzypek. 
Przy fortepianie: Charles CERNE, 


PROGRAM: GAESAR FRANCK: Sonata Fis-moll, 

CORELLI: La folia. PAGANINI: Koncert skrzypcowy 

D-dur BEETHOVEN: Romans F-dur, TARTINI-KREISLER 

Warjacje na temat Corellego. PRIHODA: Nastrój 
SARASATE; Jota Navarra, 

Bilety na powyższe koncerty już nabywać można w kasie Filj 


harmonji codziennie od godz, 10,50 do 2-ej oraz od godz, 4-€- 
do 7-ej wiecz. 


Złodzieje operują w Zgierzu 


Nocy wczorajszej w Zgierzu] Kradzież została stwierdzona 
miała miejsce poważna kradzież- ł dopiero rano, gdy przybyły do 
Do sklepu z manufakturą Waij-l sklepu właściciel ujrzał oderwane 
bauma przy ulicy Piłsudskiego 1lskoble u drzwi. Powiadgmiona 
przedostali się niewykryci do-| natychmiast o kradzieży policja 
tychczas sprawcy i skradli znaczł wdrożyła energiczne poszukiwa- 
ną ilość towarów na ogólną su-|nia za złodziająmi, (p) 

mę 6,000 zif 


Nr. 10 


Wiadomości bieżące 
Minisier Skladkowski 


na balu reprezentacyj- 
nym województwa. 


Specjalna delegacja zarządu 
stowarzyszenia urzędników państ- 
wowych w Łodzi wyjechała do 
Warszawy celem zaproszenia min. 
Składkowskiego na bal reprezen- 
tacyjny województwa łódzkiego, 
urządzany staraniem stowarzysze- 
nia w salach reprezentacyjnych 
urzędu wojewódzkiego dnia 14-go 
stycznia b. r. te je w nadchodzącą 
sobotę, (pat) 


Prezydium rady m'eje 
skej na rok 1928 


wybrane zostanie 
w czwartek. 


W czwartek. dn. 12 stycznia 
1928 r. o g, 19 i pół punktualnie, 
w sali posiedzeń rady miejskiej, 
przy ul. Pomorskiej 16 odbędzie 
się 1 (ll sesji) posiedzenie rady 
miejskiej z następującym porząd- 
kiem dziennym: 

Komunikaty, 

Wybór na rok kalendarzowy 
1928 członków prezydjurm rady 
miejskłej i stałych komisji radziec- 
kich, oraz 2 członków komitetu 
nagrody literackiej m. Łodzi, 2-ch 
członków komisji archiwalnej, 

Pozatem sprawozdania komisji 
finansowo-budżetowej w przed- 
miocie: przekroczeń budżetowych 
w roku adm. 1926, oraz przekro- 
czeń budżetowych w Į kwartale 
1927 r. 

Jak się dowiadujemy, żadne 
zmiany w dotychczasowym  skła- 
dzie prezydjum rady nie zajdą, 


Słafystyka rozmów 
telefonicznych 
w m. grudniu ub. r. 


Jak wynika z zestawień sporzą* 
dzanych przez zarząd telefonów 


l. =_GŁOS POLSKI — 1928. 


Akcja wyborcza w Łodzi 


Kupcy tódzcy przeciwko blokowi mniejszości 
Ortodolisi i ludowcy żydowscy wyrażają swe 


sympatje dla marsz. Piłsudskiego | 
Znamienne oświadczenia posłów Mincberga i Eryłuckiego 


W dniu onegdajszym odbyła się 


ków politycznych żydowskiego 


w lokalu organizacji żydów orto- bloku narodowego, że w poszcze” 


doksów „Aguda“ konferencja re” 
jonowa ogólno-żydowskiego blo- 
ku narodowego, w której brali 
udział przedstawiciele „Agudy”, 
patrji ludwej, stowarzyszenia kup- 
ców m. Łodzi (Piotrkowska 73); 
stowarzyszenia drobnych kupców 
(Ogrodowa 10), stow: kupców ko* 
lonjalnych (Cegielniana 15) i licz- 
ni delegaci prowincjonalni. Na kon 
ferencję tę przybył również przed 
stawiciel egzekutywy ogólno-ży” 
dowskiego bloku narodowego by- 
ły poseł Prviucki. 

Obrady zagaił radny m. Łodzi, 
b. poseł Mincberg, który w dłuż- 
szem przemówieniu wyiaśnił przy 
czyny utworzenia żydowskiego 
bioku narodowego, Wskazał też, 
że przedstawiciel bloku mniejszo- 
ści narodowych nie porozumiewał 
się z żadnym ze stronnictw ży- 
dowskich w sprawie utworzenia 
takiego bloku, prawdopodobnie w 
tem przeświadczeniu, że gdy blok 
mniejszości stanie się faktem do” 
konanym, wszystkie stronnictwa 


będą musiały do tego bloku przy*| wiali przedstawiciele 


stąpić. 

Zdaniem mówcy sytuacja żydów 
w Polsce w chwili obecnej różni 
się ogromnie od sytuacji ich w 


gólnych okręgach wystawione już 
zostały przez blok ten listy kan 
dydatów, nie odpowiadają rzeczy- 
wistości, gdyż dotychczas jeszcze 
egzekutywa bloku sprawy kandy” 
datów nie rozpatrywała. 
Następnie zabrał 


szenia kupców kolonialnych pp. 
Wolman i Ulinower, którzy zło” 
żyli oświadczenie, że związek 
przez nich reprezentowany nie za- 
iął jeszcze stanowiska wobec wy” 
borów. 

Przedstawiciel stow, kupców 
m, Łodzi (Piotrkowska 73) p. Mał 


głos b. poseł; chowski oświadczył, iż stowarzy- 


Pryłucki, który wskazał, iż żydzi|szenie to postanowiło przyłączyć 


idąc do wyborów w bloku raro 
dowym nic nie tracą, a to z tego 
względu, że do bloku mniejszości 
narodowych narazie przyłączyła 
się ze stronnictw ukraińskich tyl- 
ko „Undo“, ze strony białorusi- 
nów jediia tylko grupa Jeremicza, 
z niemców zaś tylko mieszczanie. 
W chwili obecnej żydzi, zdaniem 
mówcy, winni dążyć do poruzu- 
mieqwia się z demokracją polską, 
która popiera rząd obecny, zwal- 
czający endecję. Należy przyczy” 
nić się do tego, by w przyszłym 
sejmie utworzona 
szość zdolna do działania twór- 
czego, któraby potrafiła zreformo- 
wąć konstytucię. 

Po pośle Pryłuckim przema- 
stowarzy” 


się do żydowskiego bloku narodo- 
wego. 

Wielką burzę natomiast wywo” 
łały przemówienia delegatów z 
Pabianic i Złoczewa, którzy ostru 
napadając na żydowski blok naro- 
dowy, nawoływali zebranych do 
opowiedzenia się zą blokiem mniej 
szości narodowych. 

Oponentom odpowiedzieli pp. 
Minbcerg i Pryłucki, poczem w 
głosowaniu uchwalono wszystkie- 
mi głosami przeciwko jednemu 
głosować za blokiem narodowym 


została więk-|żydowski:n, protestując przeciw 


blokowi mniejszoś.i narodowych. 

Wkońcu wybrano komitet okrę- 
gowy, którego zadaniem będzie 
prowadzenie prac przedwybor: 
czych. (p) 


Blok z P. P. S. 


zatwierdzony przez radę naczelną N.$.P.P.. 


tódzkicł” srociagi mesata gry- Ou 1922 Po poprzednich wy 
dnia * przeprowadzono w Łodzi | Dorach. Wówczas było rzeczą 
2.670,000 rozmów telefonicznych.: Wprost nie do pomyślenia, aby 
czyli o 70,000 rozmów więcej. niż' żądania żydów mogły być przez 
w miesiącu listopadzie. W dniu l; ówczesne rządy zrealizowane. 


Sida zę PRT > O 
Ekin 04 Ac o fel A łe Obecny jednak rząd przejawia w 
6,967, w ciągu miesiąca grudnia stosunku do obywateli żydowskich 
przybyło 160 abonentów  telefo”, iaknajdalej idącą dobrą wolę. Pier- 
nicznych, (p) wiastek antysemicki poczynań 
rządowych został wyeliminowa- 
ny. Zdaniem mówcy, należy bez: 


Nowości wydawnicze względnie odrzucić propozycję 


Czytelnia Nowości (Narutowicza 14), j złączenia się z blokiem mniejsze” 
która jest staje zaopatrywana w nowo-|ŚCi narodowych, gdyby nawet 
ści wydawnicze, w miarę ich pojawia- groziło to utratą mandatów, po 
nia się na rynku księgarskim, otrzymała 
ostatnio następujące książki: Anet CL: 
Na Azjatyckim brzegu; Arlen M.: Zie- 
lony kapelusz; Bang H.: Michael; Bel- 
mont L.: Królewska miłośnica; Bolt P,: 
Narzeczona Nr. 68; Konrad Korzeniow= 
ski: Zwycięstwo; Chesterton: G. K 


wych koncentruje w sobie żywio” 


państwowości polskiej. 
— My, żydzi + woła mówca -= 


O mądrości ojca Browna; Dekobra M.: |esteśmy za wielką Polską dobrze $ 


Ucieczka lorda Seymura; Dekobra M.:| usytuowaną, 
Aksamitne płomienie; Dekobra M.: Ksią- 
żę, czy błazen; Ibanez I: Wrogowie 
kobiet; Erenburg I.: W przechodniej u- 
liczce; Gąsiorowski W.: Huragan; La- 
gerlóf S.: Charlota Loewenskoeld; Li- 
din W.: Płyną okręty; Łubieński H.: 
Zwycięzca; Margueritte V,+ Uwiedziona; 
Margueritte V.: Kwiat na ruinach; Kesse] 
i Izwolska: Ślepota władców; Konar A.. 
Spełnione marzenia; Perzyński: Znamię; 
Slioskin J.: Olga Org; Schnitzler: Gra 
o brzasku; Serao M.: Mors tua (twoja 
śmierć); Wasserman J.: Maski Erwina 
Reinera; Vautel Cl.: Koniec burżuja; Za- 
rzycka J,: Dzikuska; Zweig S.: Pierw- 
sze przeżycia; Żyznowski J.: Krwawy 
stręp. 


Dr. med. 


Specjalista chorób skórnych, wene 
rycznych i moczopłciowych. 
Przyjmuje od 5 do 9 wiecz, 


4 


Poraz l-szy w Łodzi! 


Dramat wojenno-egzotyczny w 10 
: Dziś i dni 
3 nastepnych 


Wspaniała gral 
SEA 


nieważ blok mniejszości nmarodo-| $H 


Dalej mówca wskazuje, że po-| 8 
głoski lansowane przez przeciwi-' 8% 


S. Niewiażskiją 


Sienkiewicza 34, tel, 59-40. 29-5 


DOOOGOOOOOOEODC© 3B6OO 


BAS SYS YZ 


W związku z doprowadzeniem 
do skutku pozytywnego, rokowań 
w sprawie utworzenia bloku socja- 
listów polskich i niemieckich przy 
wyborach do sejmn i senatu odby 
ło się specjalne posieczenie rady 
naczelnej Niemieckiej Socjal. Par- 
tji Pracy. Na posiedzeniu tem prze 
wodniczący b. pos Kronig złożył 
obszerne sprawozdanie w wyniku 
którego postanowiono zaakcepto- 


z CEZ 


AR 
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ły nieprzyjaźnie usposobionę do| M 


aaae 


/OLNCA 
z /ZANGHAJU. 


% 


koś Sensacja! 


„PACIFIC“ 


(W godzine zwyciestwa) 


akt. na tle tropikalno-barwnej przy- 


rody. Zalotne kreolki. Walki bez pardonu. Smiech i groza oto główne 
cechy tego filmu! 
W rol. gł Monte Blue, Charles Stevens i Tom Wilson. 


Wspaniała gra! 
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wag) 


y 


Zk Ber 


COCOCOOOGOOO0O00 


wać wszystkie dotychczasowe po 
sunięcia w sprawie wspólnego wy 
stąpienia z PPS. przy wyborach, 
Jednocześnie na tem że samem po 
siedzeniu wyłoniona została spe- 
cjalna komisja w składzie pp.: Kro 
nig, Kuk i Hunkier, która upowa- 
żniona została do przeprowadzenia 
technicznego wszystkich uchwał co 
do wspólnego wystąpienia z PPS, 


(p) 


U aaan 


FILM ŁEZ i KRWI 
z 


najgienialniejszym tragikiem 
>świata 


nardem Goetzkę 


już od czwartku 


w kinie „CZARY“, 


p ak” „SĘ 
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Beznartyjny komitet 
współpracy Z rządem 
w Łodzi 


W dniu wczorajszym ukonsty« 
tuowany został w Łodzi bezpartyje 
ny komitet współpracy z rządem, 
na czele którego stanął adw. Wo» 
dziński, 

Utworzony też został komitet 
na powiat łódzki, na czele które= 
go stanął burmistrz m. Zgierza p, 
Świercz. Siedzibą komitetu jest 
Łódź. Taki sam komitet związany 
został w Łasku z siedzibą w Pabja 
nicach pod przewodnictwem p. 
Tomczaka. 

W bieżącym tygodniu utworzo 
ne będą komitety do współpracy 
z rządem w innych miastach wo» 
jewództwa łódzkiego. 4 


ZL.N. w bodzi 


idzie do walki z Ch. D. 


W niedzielę wieczorem  odby- 
ła się specjalna konferencja zarzą- 
du związku ludowo-narodowego w 
Łodzi. Na konferencji omawiano 
sytuację przedwyborczą oraz takty 
kę wyborczą zw. ludowo-narodo* 
wego w okręgu łódzkim. Zasadnie 
czą wytyczną jest wspólne wystą= 
pienie zw, l1dowo-narodowego na 
terenie miast z chrześcijańską dee 
mokracją. Co się zaś tyczy nazwisk 
kandydatów, to tych postanowiona 
narazie nie ujawniać, lecz ostatee 
czna decyzja w tej sprawie zapas 
dnie jeszcze w bież. tygodniu. (p) 


N. P, R. — prawica 


nie wystawia własnej 
listy 


Jak się dowiadujemy, N. P. R. 
prawica postanowiła poddać res 
wizji stosunek swój do rządu mar 
szałka Piłsduskeigo. w wyniku 
czego doszła do przekonania, że 
należy z rządem ' tym współpra* 
cować. Taka zmiana stosunku do 
rządu pociągnie za sobą łatwiej- 
sze uzgodnienie platformy wy* 
borczej z lewicą N. P. R.. W kon 
sekwencji swej uchwały prawica 
N. P. R: postanowiła nie wysta- 
wiać własnej listy kandydatów. 
do sejmu i senatu. (p) 


Wynłalfy za prace wy- 
horcze. 


Magistrat zawiadamia osoby 
zainteresowane, że dzisiaj dnia 10 
stycznia r. b. od godz, 17 do 19 
główna kasa miejska (Plac Wolno» 
ści 14, w podwórzu) wypłacać bęe 
dzie należności za prace około 
sporządzenia 4-go egzemplarza 
spisu wyborców do sejmu. 

Wypłata odbywać się będzie w 
porządku następującym: pracownie 
cy, sporządzający spisy wyborców 
obwodów od 1—100 — załatwia» 
ni będą w okienku nr. 18, zaś — 
p ba od 101—193 w okienku 
nr. 


REPREZENTACJA i SKŁADY FABRYK 
KNAJOWYCH i ZAGRANICZNYCA 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 1934 © 
pa, 11-59 | 


Sensacyjny dramat 


w 10 akt, p. t. 


Pociąg 


płomieniach 


Poraz I-szy 
w Łodzi 


W rolach gł. 
WILLIAM DESMOND. 


mi zwłokom 


PREMJERY TEATRALNE 


PODZIĘ 
Wszystkim przyjaciołom, kolegom, towarzyszom, prokurentom, oficjalistom i wszyst- 
kim współpracownikom Elestrowni Łódzkiej, 


10.1. — GŁOS POL 


ś. f p. 


Adolfa Szendla 


składa serdeczne „Bóg zapać" 


TEATR i MUZYKA 


Teatr, miejski; „Tajtun”*-*dramat w 4 akt. 
' _ Melchiora Lengyel'a 


Podobno tragizmu pełne prze” 
Życia kochanej Butterfly wywo” 
łują w Japonji na widowni... ho~ 
meryczny Śmiech. Należy przy- 
puszczać, że dramat z życia euro 
pejczyków, napisany przez japoń 
czyka, który 
trzy książki, pobudzałby nas do 
równie intensywnego Śmiechu. 

Dzieje się tak dlatego, że zbyt 
słabo znamy wschód. abyśmy 
mogli obyć się bez jego egzotyz- 
mu, bez tej ekscentryczności, któ 
ra kontrastuje z Europa i ma dla 
białych twarzy posmak sensacji. 

Nie wiem, czy „Tajfun* byłby 
dla japończyków śmiesznym ki 
czem. Nie obchodzi mnie to zre” 
sztą, gdyż nie mam zamiaru stu” 
djować Japonji i jej najgłębszych 
podstaw psychologicznych na dra 
macie Longyel'a- 

„Tajiun* jest dziełem, pisanem 
dla europejczyków i zastosowanem 
do ich mentalności, Pisany był bo 
daj z 20 lat temu, a jednak nie- 
wiele stracił na świeżości, Przyku- 
wa dzisiaj tak samo, jak po woj- 
nie rosyjsko-japońskiej, uwagę wi- 
dza, wzrusza go i pobudza do re- 
ileksji. Wprawdzie kpimy sobie z- 
żółtego niebezpieczeństwa. Odczui- 
liśmy na własnej skórze, że białe 
niebezpieczeństwo jest i bliższe i 
bodaj że okropniejsze. Trochę trą- 
ci już myszką i naiwnością ta ma 
fja żółtaków, którzy spisują w ze- 
szytach naszą kulturę i cywilizację 
i wywożą ją za ocean celem przy 
śpieszonego kolportażu. A mimo 
to „Tajfun“ robi wielkie wrażenie 
Jest silniejszy od swego melodra- 
matyzmu. Jego japońskość nie od 
grywa żadnej roli. Na pierwszy 
plan wysuwa się inny, ogólno-ludz 
ki motyw. Oto okazuje się, jak 
piękne i bogate w treść jest życie 
ludzi, złączonych jedną ideą. Ta 
właśnie idea daje im, niby pierw- 
szym  chrześcjanom, nadludzkie 
wprost siły, które wszelkie prze- 
szkody zdołają przezwyciężyć. Jak 
nędznie na tem tle przedstawia się 
indywidualizm Europy, w którego 
ramach ludzie zbliżają się do sie- 
bie tylko po to, aby żyć i przy la 
da drobnostce odpadają od siebie 
bez wahania, nie mając nic, coby 
ich naprawdę łączyło. 


Ciekawą próbą pogłębienia psy 
chiki ludzkiej jest również trage- 
dja wewnętrzna, d-ra Tokeramo. 
Do duszy tego intelektualnego 
spartańczyka zakradają się europej 
skie uczucia. Ale cała psychika te- 
go reprezentania innego świata, 
całe jego życiowe nastawienie i 
niezdolność przystosowywania się 
do warunków nie mogą się zmie 
mić. Powstaje konflikt, który musi 
zniszczyć i niszczy też doszczętnie 
jednostkę. Pocałunek Europy oka- 
zuje się śruiertelnym. Doktór To- 
keramo umiera, bowiem dia japoń 
czyka, który się załamał, który w 
świat swej wszechogarniającej 1dei 


| 


K_a o Z z A A Z. Z o a r e M 


(obojętnie jakiej) wpuścił promień 
osóbistego przeżycia i pozwolił 
mu odegrać rolę, — dla takiego 
japończyka niema miejsca na świe 
cie. 


Oto zasadnicze motywy, które 


o Europie czytał|czynią z „Tajfunu” rzecz o nie- 


przemijającej świeżości, Traci aktu 
alność dekoracja, w jakiej te mo- 
tywy są podane, ale sama ich isto 
ta ma dzisiaj bodaj jeszcze wię- 
kszą aktualność, niż przed wojną. 

Teatr miejski wystawił dramat 
Lengyela bardzo starannie, opraco 
wując wszystkie szczegóły i powie 
rzając wszystkie niemal role odpo- 
wiedzialnym artystom. 

Pan Bonecki grał d-ra Tokera 
mo. Była to kreacja pierwszorzę- 
dna, w konturach ogólnych — do- 
skonała, Jedynie w ð i4 akcie 
było w nim troszeczkę zamało en- 
ropejczyka, przez co konilikt we- 
wnętrzny nie był w całej pełni u- 
wypuklony. 

Usprawiedliwia artystę jednak 
to, że sam autor nie określił sio- 
pnia tej duchowej europejskości 
nieszczęsnego japończka. 

W granicach zamiarów Lengye- 
la p. Bonecki dał wszystko, co 
dać było można, poczynając od 
maski, a kończąc na pięknej w 
swej zwięzłości scenie śmierci, 

Na szczytach odtwórczego ta- 
lentu stanął p. Woskowski, Karol 
Renard nie może być lepiej zagra 
ny nigdzie i przez nikogo. Głębo- 
kie wczucie się w role idące w 
parze z idealnym zamiarem arty- 
stycznym i całkowitem Opanowa- 
niem sytuacji—oto co złożyło się 
na niezapomnianą kreację, jedną 
z najlepszych w dorobku scenicz- 
nego tego wysoce uzdolnionego 
artysty: 

Wśród japończy.:ków na szcze 
gólne wyróżnienie zasługuje p. Wi 
nawer, którego zdolności mieliśmy 
już kilkakrotnie okazję poznać, 
D.brym, lecz stanowczo zbyt eu= 
ropejskim był p. Damiecki. 

Europejczycy, wyjąwszy oczy- 
wiście p. Woskowskiego, popisali 
się słabiej, Pan Fabisiak (Dupont) 
przesadzał w objawach francuskie- 
go temperamentu. 

Niezbyt dobrze czuł się p. 
Mrozińsk: w roli zupełnie poważ- 
nego prokuratora. Blado wypadła 
rola przewodniczącego sądu. Naj- 
gorszym z całego zespołu był p. 
Lisowski (Obrońca). Mówił tak, że 
nawet widownia nie mogła nań 
zwrócić uwagi, a co dopiero suro- 
wy sąd. 

Dwie role kobiece spoczywały 
w rękach pp. Morskiej i Dziewoń- 
skiej. Obydwie wywiązały się ze 
swych obowiązków bez zarzutu. 
Pani Morska szczególnie w akcie 
2-gim, a p. Dziewońska w 3-im. 

Reżyserja zbiorowych scen do 
skonała. Wystawa, jak już zazna- 
czyłem, staranna i b. gustowna. 


G., Was. 


—go— 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś „Tajfun“ na cel dobroczytńny. 
Ważne są bilety z datą 21 grudnia 1927 
roku, 

Jutro, środa, oraz w sobotę wieczo. 
rem „Tajfun“. 

„Choinka Buma i Bączka* dana bę- 
dzie raz jeszcze į ostatni w najbliższą 
niedzieję o godz. 12 w południe, 


TEATR POPULARNY. 

„Wesoła para*. grana będzie bez 
przerwy codziennie o godz. 8,20 wiecz. 
w  premjerowej obsadzie. Początek 
przedstawień o godz. 8,20 wiecz. koniec 
10,45 wieczorem, 

W sali Qieyera jeszcze dwa razy po- 
wiórzenie „Chłopów* tj. w czwar- 


A u * i 
tek, dnia 12 b, m. i w piątek, 13 b, m. 


o godz 8,20 więcze 


którzy oddali ostatnią posługę drogim 


| —_1928. 


ZONA. 


TEATR KAMERALNY, 

Dziś i do czwartku wieczorem włącz- 
nie komedja buduarowa Sachy Guitry 
„Asekuracja wierności", czyli „Strażnik 
cnoty z Relewicz - Ziembińską, Duna 
jewską, Chodeckim i Ziembińskim w ro 
lach głównych, 

W piątek uroczysta premjera dla 
uczczenia pamięci Stanisława Przyby- 
szewskiego, Dany będzie przepiękny 
dramat twórcy „Złotego runa" 
„Snieg“, 

Piątkowa premiera „Śniegu* będzie 
zarazem inauguracją literackiego sezonu 
teatru kameralnego, 


„GONG“. 
Dziś w dalszym ciągu 
„Tak się robi gwiazdy“. 
* $ 
i 

W sobotę i w niedzielę o godz. 12} 
w nocy kierownictwo teatru „CGong'” 
urządza dwa karnawałowe przedstawre 
nia z udziałem specjalnie zaproszonych 
na gościnne ystępy tancerek sióstr Lo- 

dy i Zizy Hałama, 


rewia p. tyt. 


a 


„ARARAT”, 

Dziś i codziennie o godzinie 9,15 pun 
ktualnie powtórzenie 3-go programu 
„Cuda z niebios“, Rekordowe powo- 
dzenie tego programu wzrasta coraz 
bardziej. Widzowie „wypełniający salę, 
przyjmują entuzjastycznie 
numery. Kasa czynna od godz. 5 popoł. 


RÓŻOWY BAL MASKOWY, 
Szablon imprez karnawałowych ZO- 
stał wreszcie przełamany, dzięki ma- 
skaradzie Ł. Ż. T. ochrony kobiet, 
Komitet sobotniego balu maskowego 
otacza swe plany mgłą tajemniczości, 
udało nam się jednak stwierdzić, że 
noc z 14 na 15 stycznia przepędzimy w 
różowej sali, w różowych humorach i 
przez różowe szkła patrzeć będziemy 
na różowe misterjum.,, 


a— 


| 


Na srebrnym 
ekranie 
„NIEWOLNICA SZANGHAJU“, 
Największy film, rozgrywający się na 
tle ostatnich wypadków na Wschodzie, 
wojny domowej w Chinach, posiada 
przepiękną reżyserię, Główną rolę w 
tym filmie monumentalnym odgrywa 
niezrównany  tragik świata Bernard 
Goetzke, w postaci generała chińskie- 
go znany nam już z „Indyjskiego gro- 
bowca”. Roję adjutanta gra chińczyk 
Nien-Son-Ling, rolę niewolnicy — prze 
piękna Carmen Boni. Sceny batalistycz- 
me oddane barwnie. Dobrą inscenizacię 
cechuje rytm i nerw, artyści stworzyli 
dobrze opracowane kreacje, jest TOZ- 

mach, sensacja i aktualna treść. 
Jak się dowiadujemy, arcydzieło to 


ludało się zakontraktować na Łódź dy- 


rekcji kina „Czary* i pomimo kosziów 
tego obrazu ceny na bilety nie będą 
podwyższone, 

A więc już tylko kilka dni dzieli nas 
od niebywałej premjery „Niewolnica 
Szanghaju“. 

Oa IEEE SE WBIC IZ |. 


Przywóz towarów re- 
pementowanyéh 


Cetralne stow. kupców i prze- 
mysłowców wojew. łódzkiego — 
(Piotrkowska 10) podaje do wiado 
mości, iż importerzy, ubiegający 
jsię o pozwolenie przywozu towa 
‘rów regiamentowanych, winni z po 
|czątkiem roku b. nadsyłać do mi- 
| nisterstwa przęmysin 1 handlu (wy 
‘dział hanalu zagranicznogo) Ele- 
i ktroalna 2, odpisy świadectw prze 
mysiowych, wykupionych na rok 
|1928. Odpisy świadectw poświad- 
cza stowarzyszenie. 


poszczególne | 


'go codziennego lizania 


e 


N 


W dniu 8 stycznia r, b. zmarł, przeżywszy lat 40 
Š: f p. 


stanie po Nim na zawsze. 


Nr. 56. 


9 


W poniedziałek, dn, 9 stycznia 1927 zmarł długoletni 
członek Stowarzyszenia Komiwojażerów Ł, O. H. P, 


B. P. 


Michel Hurwicz 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się we wtorek, 10 b. m. 
o godz. 2-ej po poł. z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 


O liczny udział w pogrzebie uprasza Panów członków 


Zarząd Stowarzyszenia Komiwojażerów Ł. 0. H, P, 


tanisław Przybyszewski“ 


JAN PORTAL 


m. Łodzi. 


W zmarłym tracimy sumiennego i oddanego spra» 
wom samorządu pracownika, to też szczery żal pozo- 


Magistrat m, Łodzi 


Wydział Podatkowy, 


Odczyt profesora A. B. Cypsa 
Prelekcję swą, wygłoszoną wł smografu w kierunku tego, co nie 


miejskiej galerji sztuki, poświęcił 
prof. Cyps pamięci niedawno 


zmarłego Stanisława Przybyszew |mózgiem. Przybyszewski 


skiego. Był to bodaj pierwszy ©- 
ficjalny hołd. złożony w Łodzi 
wielkiemu twórcy „Homo Sa- 
piens“, Drugim ma być wysta- 
wienie w końcu bieżącego tygo” 
dnia w teatrze kamerainvm 
„Sniegu“, jednego z jego najlep- 
szych dramatów. 

W pięknej formie przedstawił 
prelegent najistotniejsze walory 
genjalnej osobowości Przybyszew 
skiego, wnikliwą i głęboką prze- 
prowadził analizę zasadniczych, 
znamiennych cech twórczości 
wielkiego artysty. Interesująco 0- 
świetlił prof, Cyps żywą jeszcze 
lw pamięci wszystkich sylwetkę 
i Przybyszewskiego, jako burzycie 
ila ustalonych, odwiecznych kano- 
|nów i dogmatów życia moralne- 
jgo we wszelakich jego przeja- 
wach. Strasznej obłudy, fałszu, 
hipokryzji, dewocji całego polskie 
go społeczeństwa — tej osławio- 
nej „swojszczyzny* — przywią” 
zania się i ukochania oiczyzny 
dlatego tylko, że się ma na niej 
trochę buraków i pszenicy — te- 
świętych 
obrazków w kościele z kłam- 
stwem w duszy — tego wszyst- 
kiego Przybyszewski nie rozu“ 
miał, choć wiedział, że tak jest i 
tak być musi. że trzeba się z tem 
pogodzić. 


| 


jest pojęciem zła: Człowiek jest 
objektem wściekłej walki ciała z 
rzuca 
między nas upiorną postać czło” 
wieka bezgłowego. | zaczyta się 
wtędy groteskowy. a tragiczny w 
swej bezlitosnej prawdzie taniec 
ciała — taniec szaleńczej chuci. 
Mózg i ciało Wzajemnie się ma- 
mią, wzajemnie okłamują, wza- 
jemnie ze soba walczą. Serce i 
mózg domagają się sankcji miło- 
ści. uduchowiają ją. przyoblekają 
w szaty ideału — ciało przeczy 
temu: jest tylko służalczym nie” 
wolnikiem chuci. Więc filozofja 
Przybyszewskiego nie zna mi- 
lości — sam tylko odduchwiony 
surogat chuci; miłostki. 

Prelekcja prof. Cypsa była 
skromnym, lecz godnym hołdem 
dla wielkiego pisarza. 


ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY » 
DŁUGOSZOWSKIEGO. 


W czwartek, dn. 12 stycznia, o 2. 
8,15 wiecz, w sali filharmonii wygłosi 
odczyt znany publicysta i redaktor Ta- 
deusz Wieniawa-Długoszowski na te- 
mat „Żydzi w Polsce", 

Prelegent m. in, mówić będzie o sta- 
rożytnej kulturze, o cierpieniach naro- 
du żydowskiego, o pozromach, o przy- 
czynach nienawiści do żydów, © inte 
lektuajności żydów, o pieśniach, humo- 
rze, literaturze żydowskiej, o kobiecie 
żydowskiej, © burżuazji żydowskiej a 


I dlatego ludzie Przy-| proletarjacie, o stosunku partji politycz 


byszewskiego, obcuiąc w świąty=| nych wobec kwestji żydowskiej, o ży- 
ni z Bogiem, są bliżsi raczej sza| dzie wiecznym tułaczu, ómówi getho 


tana, niż Boga. W sumieniu ich 
„nagiej duszy“, które powinno 
być wykładnikiem i sejsmograiem 
najczulszych drznień tei duszy — 
sumuja się z biegiem czasu dwie 
tylko pozycje, dwa elementy: 
strach i bojaźń. I tylko właśnie 
strach i bojaźń odchyłają igłę sej- 


i rabinów j t d. 

Odczyt ze względu na osobę prele. 
genta i temat, jaki będzie omawiany, 
budzi żywe zainteresowanie wśród na- 
częgo społeczeństwa. 

Bilety sprzedaje kasa filharmonii 7 
biuro „Promień“, Piotrkowska 81, w 
cenie od 50 gr, do zł. 1,50. 


Jak przewoża mleko ameryka 


nie 


ksz 


mysterna kolejowa ua mieko, 


„GLOS POLSKI" 
Łódź 
w stycznia 1928 r. 


Ameryka wstrzymuje Kredyty 


i nie chce ich lokować w przemyśle polskim 
Obawia się konkurencji przemysłu europejskie" 
go i nie życzy sobie zbytniej industrielizącji 

Krajów rolniczych | 
Doradca finansowy Banku Pof-| lizując w „Głosie Polskim* z dnia przemysłu angielskiego, na tem, 


skiego, p. Charles Se Dewey, w|20 października 1927 roku, pro- 


wywiadzie, udizelorym w Kra igram stabilizacyjny, zwróciliśmy , 
kowie, powiedział między innemi,| uwagę, iż „rząd wraz z Bankiem 
że „położenie gospodarcze Polskij Polskim będą współpracować dla, 
jest dobre i to, czego dokonano |powściąznięcia prywatnych dłu-, 
w okresie ostatnich siedmiu lat|goterminowych pożyczek, © ile, 
świadczy korzystnie © żywotno”| Bank uzna, że pożyczki takie saj 


aby wstrzymać zdolność ekspor- 
tową konkurencyjną przemysłu 
angielskiego. Wspólpraca banków 
emisyjnych amerykańskich z Ban- 
kiem Angielskim ma również na 
celu zmniejszenie zdolności konku- 
rencyjnej wyrobów angielskich 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
10 stycznia 1928 r. 


Podatek majątkowy 

Orzeczenie Najw. Tryb. Admin. w sprawie 

zarządzeń podatkowych min. skarbu na~ 
stąpi w najbliższym czasie 


W październiku ub. r urzędy 
skarbowe w Łodzi zakomumiko- 
wały wszystkim płatnikom po” 
datku majątkowego o nowem "oz 
porządzeniu min. skarbu, na za- 
sadzie którego płatnicy muszą 
uiścić tytułem raty podatku mia* 
jątkowego+ w wysokości 0,8 pr. 
od wartości majątku, przyjętej za 
podstawę wymiaru tego podatku 
w myśl ustawy z dn 11 sierpnia 
|1923 r. Odnośne kwoty winny 
były być zapłacone w 2 czę- 


skarbu nowych terminów i no 
wych płatności podatkowych. Z 
tych więc względów w skardze 
swej stowarzyszenie domacało 
się uchylenia sprzecznych z obo” 
wiązującemi ustawami zarządzeń. 

Najwyższy trybunał admini- 
stracyjnv zwrócił się w tei sora" 
wie do izby skarbowej w Łodzi o 
przesłanie mu w iaknaikrtószvm 
czasie szeregu źródłowych da” 
nych statystycznych,  dotvczą” 
cych płatności podatku maiątko” 


przez prowadzenie deflacyjnej po-| ściach: do 15 listopada 1927 r. 1 
lityki emisyjnej w Anglii. Dlatego do 15 stycznia b. r. Przeciwko 
„temu zarządzeniu wystąpiło z e- 
„nergiczną akcją do najwyższego 
ltrybunału administracyjnego sto- 


ści narodu polskiego, Dalszy roz-| nadmierne i mogą zagrażać sta” | 


wój jednak prawdopodobnie pój-|bilizacjii waluty w przyszłości 
dzie nieco wolniej“, Wówczas wskazaliśmy, że prze- też amerykanom tak zależy na 


Mówiąc o pożyczce amerykań-|pisy te mają niezmiernie ważne stabilizacji waluty w Europie; po- 


wego na terenie Łodzi i okręgu. 
Izba skarbowa  skompletowała 
już żądane materiały statystycz” 
ne, tak iż rozpatrzenia tej spra" 
wy spodziewać się należy w naj- 


skiej, wyjaśnił on, że „na jednego | znaczenie; obecnie nie daleką od 
mieszkańca wypada dwa dolary;| prawdy będzie myśl: iż ogranicze* 
kwota niezbyt wielka i tylko wy*|nia przy uzyskaniu pożyczek za” 
tężoną pracą i zbiorowym wysił-| granicznych zostały wprowadzo” 
kiem dojdzie’ Polska do szybkiego|ne zgodnie z interesami finansi- 
rozkwitu gospodarczego". stów amerykańskich nie tylko dla 
Jak można wywnioskować z| dobra waliity polskiej“, 
tych słów, nie przewiduje się na-| Kapitał amerykański szuka 10- 
razie, aby Stany Zjednoczone mia*| katy w Europie, ale nie życzy S0- 
ty lokować większe kapitały W| bie zbytniej industrializacji krajów 
Polsce, i w związku z tem należy | rojniczych, obawia się konkurencji 
zrozumieć zdanie p. Dewey, iż. przemysłu europeiskiego. Wpraw- 
rozwój prawdopodobnie pójdziej qzię odbudowa Niemiec została 
nieco wolniej. dokonana dzięki obiitym kredy- 


mogli oni to uczynić w Niem- 
czech; najwięcej też mówił w 
swym wywiadzie p. Dewey 0 sta- 
bilizacji waluty polskiej. 

Rzecz oczywista, iż tendencje 
kapitału amerykańskiego nie są je” 
dnolite. Są tam grupy finansowe, 
które nie są związane z własnym 
przemysłem, I mają na widoku 
wyłącznie swe interesy finanso- 
we 

Ale faktem pozostaje, że wszel- 


ka pomoc Ameryki przedewszyst- 
kiem ma na myśli własne potrzeby 


Nikt nie będzie zaprzeczał, iŻ|tom amerykańskim, ale z drugiej|i interesy. Nie można tego oczy- 


od 1918 roku dość dużo zdziałano strony można przytoczyć fakty, 
u nas na polu gospodarczem, ale które rzucają wręcz odmienne 
do 1924 roku przeżywaliśmy in-| światło na intencje kapitału ame- 


iację, rozwój gospodarczy był rykańskiego: Giinther Stein opo- lepszy się w związku z ogólnym 
gorączkowy i niezdrowy, należa”| wiąda w „Beliner Tageblatt“, iż wzrostem znaczenia Europy. Z dru 
| giej strony wzmocnienie finanso" 


ło następnie spodziewać się grun- | większość akcji jednego z na 
wy organizmu gospodarczego, któj nów elektro-technicznych znajdu- 
ry powinien był dostosować SIĘ| ję się w rękach amerykańskich. 
do stałej waluty. Wiadomo, że| Gdy 


była pomysłem chybionym, lata| proponowały obniżenie cen w ce- 
1924, 1925 i częściowo 1926 zosta- lu zwiększenia eksportu, odnośne 
ły dla sanacji Stracone, obecnie porozumienie nie doszło do skut- 


przeprowadzona ady szy 2 p ku wobec sprzeciwu koncernu: 
nacja waluty; rozumiemy doske znajdującego się pod wpływem 


nale, iż jest to tylko początek; áj amerykańskim. Amerykanom nie 
na pożyczkę amerykańską zap |; sę zależy na osiągnięciu więk- 


trujemy się jak na pożyczkę „kluw |-.ch zysków, ile na kontroli 


czową”, która powinna nam WSKa| py gy 
zać drogę do kapitałów zagranicz- 
nych. Pod tym względem: poucza” 
iący był przykład Niemiec, które 
po pierwszej pożyczce, związanej 


i cztery największe grupy | 
pierwsza sanacja nie udała się, przemysłu elektrotechn. Anglii za-, 


wiście brać amerykanom za złe. 
Nie możemy się też obejść bez 
ich pomocy. Nasza sytuacja po- 


we Anglji, Francji i Niemiec zmniej 
szy zbyt jućuostronną władzę ka- 
pitału amerykańskiego, który zró- 
wnoważy potęga finansowa sta- 
rych państw Europy: W tych wa- 
runkach polepszy się sytuacja 
państw średnich i pomniejszych, 
których względna niezależność îi- 
nansowa i gospodarcza opierać się 


będzie na  współzawodnictwie 
wielkich potęg finansowych. 
L. Berg. 


Pożyczka dla syndykKatu 
hut żelażnych 


z planem Dawesa, uzyskały kolo-| udzielona została przez Bank Francusko-Polski 


salne sumy w postaci kredytów| polski syndykat hut żelaznych 
krótkotermiuowych i pożyczek| otrzymał w ostatnich dniach wy- 
długoterminowych: Kapitały te ii-| datne kredyty obrotowe w wyso- 
nansowały racjonalizację wielkie-| kości 18 milj. zł, na bardzo do- 
go przemysłu niemieckiego i od- godnych warunkach. 4 

z. Główną transzę tej pożyczki w 
budowę całego organizmu g08po' | wysokości 13 milj. zł przejął Ban- 
darczego. que Franco-Polonaise w  Katowi 

Sądząc z wynurzeń doradcy | cach, 

Banku Polskiego, amerykanie nie] Zaznaczyć należy, że cały sze- 
myślą o tem, aby finansować pol- 
ski przemysł, ich stosunek do Pol- 
ski będzie inny, niż do Niemiec. 
Wniosek ten znajduję również po- 
twierdzenie w pewnym pimkcie| „Vorwarts* ogłasza statystykę 
planu stabilizacyjnego rządu. Ana*| handlu rosyjsko + niemieckiego i 
EED CZETRREK CT A EN E A] stwierdza, że stosunki handlowe 


= pomiędzy anean, a Rosją po- 
i ważnie OSłaDły. pierwsze 
100 proc. i 200 proc. 
dodaiek komunalny 


półroczu 1926 r. niemiecko - rosyj 
skie stosunki handlowe wykazy” 
wały aktywność na rzecz Nie” 


miec na około 50 miljonów mk. 
do Ketemow akcyzo= Natomiast w pierwszem półroczu 
wyc 1927 r. handel Niemiec z Rosią 


W związku z wykupywaniem | Stał się już bierny i to na sumę 
patentów akcyzowych dla wytwór- | 70 milionów mk. Podając dalej do 
ni wódek i restauracjina rok 1928|kładne zestawienie obrotu handlo 
odbyło się posiedzenie magistratu| wego pomiędzy Rosją i Niemcami 
na którem zastanawiano się nad] dziennik stwierdza, że o ile w r- 
wysokością dodat,u komunalnego 
do państwowego podatku akcyzo- `. 
wego i w rezultacie uchwalòno, trzna sowietów 
y do CEny patentu akcyzowego Rząd sowiecki uchwalił projekt 

y W myśl uchwały poprzedniego zaciągnięcia nowej pożyczki we” 
magistratu doliczany dodatek wy-| wnętrznej w wysokości 100 miljo- 


Nowa pożyczka wewnę"- 


sokości 100 proc. dla wytwórni woj nów rubli, Pożyczka ta przezaa”| 
dek i 200 proc. dla zakładów pró-|czona będzie na cele rozbudowy," 
w 


wadzących wyszynk / alkohoiów.|] gospodarstwa wiejskiego. 


reg niemieckich D-banków przed- 
łożył polskiemu syndykatowi ofer- 
tę na wysokie kredyiy dolarowe 
oprocentowane po 8 proc 

Ponieważ po przeprowadzeniu 
dokładnych badań koszty tych kre- 
dytów ukształtowały się stosunko- 
wo znacznie drążej -— oferta nie- 
miecka została odrzucona. 


„poem = 


Zmniejszenie obrotów | 
handlowych z sowietami 


1926 import Niemiec z Rosji wy- 
nosił 2,7 proc. całego importu nie 
mieckiego, to w r. 1927 import 
ten podniósł się do 2.9 proc. Na- 
tomiast odpowiednie cyfry eks- 
portu niemieckiego do Rosii 
zmniejszyły się z 6 i pół procent 
w r. 1926 na 2,8 proc. w r. 1927. 
Dla porównania dziennik przyta* 
cza równocześnie, że w r. 1913 
eksport rosyjski do Niemiec wy- 
nosił 13.2 proc. całego importu 
niemieckiego. a eksport Niemiec 
do Rosji 8.7 proc. całego ekspor- 
tu niemieckiego. 6 


O -<<a 


Firma wileńska 
zawiesiła wyplaty 
Wii- 


iesita w 


Firma Zalman Kowarskłi, 
nó, Węgierska 25, zaw 


(a) 


,warzyszenie fabrykantów prze- 
mysłu włókienniczego. W odno- 
śnej skardze wskazano, Że roz“ 
iporządzenie  ministerjalne jest 
jsprzeczne z obowiązującemi u- 
stawami podatkowemi oraz pozo 
staje również w sprzeczności z 
konstytucją. Z drugiej zaś strony 
również i względy gospodarcze 
przemawiają przeciwko tak do- 
wolnemu ustalaniu przez min. 


bliższym czasie. 

Rozstrzygnięcie i decyzja tej 
sprawy przez najwyższy trybu" 
nał administracyjny posiadać bę* 
dzie dla wszystkich płatników po 
datku majątkowego doniosłe zna 
czenie precedeńtalne, to też o” 
czekiwana jest przez przemysł i 
kupiectwo łódzkie z dużem zain* 
teresowaniem. 


Konsolidacja średniego 


i drobnego przemysłu 
Cały okręg łódzki tworzy centralę w Łodzi 


Rozrzucone w całem szeregu 
ośrodków województwa łódzkiego 
stowarzyszenia średniego i drobne 
go przemysłu włókienniczego roz" 
poczęły obecnie akcję, mającą na 
celu całkowitą konsolidację tych 
elementów przez stworzenie cen- 
jralnego stowarzyszenia w Łodzi. 
W tym celu odbył się w ostatnich 
dniach szereg konierencji przed- 
stawiciei średniego i drobnego 
przemysłu włókienniczego Łodzi 
Zduńskiej-Woli, Zgierza, Ozorko- 
wå, Bełchatowa, Pabjanic, Konstan 
tynowa i td. 

Konsolidacja poszczególnych 
związwów tych miast została uzna 
na za niezbędną z uwagi na ko 
nieczność unormowania szeregu 
spraw, dotyczących produkcji, kre- 
dytów podatków i td, W wyniku 
narad postanowiono powołać do 
życia specjalną komisję przedsta- 
wicieli tych ośrodków, która zaj- 


mie się technicznem  zrealizową 
niem powziętych uchwał, zmierza» 
jących do zjednoczenia średniego 
i drobnego przemystu wtókienni: 
czego Łodzi i całego okręgu. 


Konsolidacja 


kupców sukienniczych 


Wszyscy hurtownicy i detal 
ści branży sukiennej skonsolido* 
wali się w specjalną sekcję sukien 
niczą przy stowarzyszeniu kup” 
ców m, Łodzi, 

Nowowyłoniony zarząd zwołał 
na środę, lÍ b. m, pierwsze ©- 
gólne zebranię członków sekcji, 
na którem dokonany będzie mię” 
dzy innymi wybór delegatów na 
zjazd do Krakowa. 


-— „ff n 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA: 
Dolary 8.88 


CZEKI. 

Belgja 124.35 

Londyn 43.43—43.42 i pół 
Nowy Jork 8,90 

Paryż 35.03 

Praga 26,41 i pół 
Szwajcarja 171.75 
Włochy 47,21 


AKCJE, 
Bank Dyskontowy 130—131 
Bank Handlowy 123 
Bank Polski 162—164 
Bank Zachodni 35 
Bank Zarobkowy 94—95,50 
Spiess 155 
Kabel 14 
Siła i Światło 95—96 
Gosławice 79 
Wysoka 143 
Węziej 111 
Nobel 43.50 
Lilpop 42.75—43.75—43.30 
Modrzejów 47.75—47.50 
Parowozy 40 
Starachowice 68—67 50 
Borkowski 19 
Haberbusch 166 
Gródek 13 


| PAPIERY PAŃSTWOWE ı LISTY 
ZASTAWNE. 
Kolejowa 103—102.25---102,| 
8 proc. listy zastawnę B 


darstwa Krajowego 93 


8 proc. listy zastawne Banku Rolne 
go 93 

8 proc. listy zastawne ziemskie 83 

4 i pół proc, listy zastawne ziemskie 
zł. 58—58,50 

4 proc. listy zastawne ziemskit 52,50 

8 proc. listy zastawne m. Warsza- 
wy zł. 82,25—82 50 

5 proc. listy zastawne m, Warszde 
wy zł. 66,25—67 

8 proc, listy zast, m. Łodzi 77,50 

10 proc. listy zast. m. Lublina 89 

6 pr. obl. warsz. z 1926 roku 63,75 

10 proc. listy zast, m. Radomia 89 


Ożywienie poświą- 
ieczne w handlu 
amerykańskim 


W ciągu tygodnia poprzedza- 
jącego święta Bożego Narodzenia 
panowało w handiu amerykańskim 
niebywałe ożywienie, 

Obrót dokonany w znanych 
domach towarowych firmy F. W, 
Woolworth i Co osiągnął zawrotną 
sumę 17,180.000 dolarów. 

W porównaniu z rokiem ubiege 
łym obrót w tygodniu śŚwiątecz- 
nym 1927 r. większy był w lirmie 
tej o 3,061,000 dolarow. 

W wigilję Bożego Narodzenia 
targ dzienny wyrażał się sumą 
4,118,000 dolarów. 

Dodać należy, że roczny obrót 
firmy F. W. Woolworth wynosi 


Gospo-|273 miljonów dolarów. 


10.1. — GŁOS POLSKI — 1928. 
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Wobec ogłoszeń pewnych zagranicznych firm, iż za darmo Gł 
a właściwie za 60 groszy od tomu, wysyłają tłomaczenia zagra- JĄ 
nicznych autorów z ubiegłego stulecia, zwracamy uwagę na- $ 
BJ szych przyjaciół i czytelników, że 


Biblioteka Groszowa 


M już od 5-ciu lat rozdaje 


Powiatowa Masa Chorych w Pabianicach | sai 


ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na stanowisko 
kierownika gabinetu dentystycznego Kasy. 


Od kandydatów, ubiegających się o to stanowisko, wymagane 
są następujące warunki: 
1) wszechstronne wykształcenie lekarsko-dentystyczne tak 
teoretyczne jak i praktyczne, oraz doświadczenie administracyjne 
ze szczególnem uwzględnieniem pracy w Kasach Chorych, 
2) własnoręcznie napisane „curriculum vitae“. 
3) odpisy świadectw z dotychczasowej pracy zawodowej. 
Zaznacza się, że pierwszeństwo będzie przysługiwało kandyda- 
datom z dłuższą praktyką. 

Warunki pracy i wynagrodzenia zostaną ustalone drogą spe- 
cjalnej umowy. 

Oterty składać należy do dnia 15 lutego 1928 r. do Powiatowej 
Kasy Chorych w Pabjanicach. 


Prezes Zarządu: 
(7) R. Kanenkerg. 


Mo- u g 


BEZPŁATNIE 


MA dzieła polskich pisarzy: Tetmajera, Dygasińskiego, ER 
H Winawera, Struga, Hajoty, Słonimskiego, Choj- 
3 nowskiego, Gomulickiego, Daniłowskiego, 

oraz autorów obcych: W. Hugo, Zoli, Dostojewskiego, gi 
j Londona, Mereżkowskięgo, Twaina, Wzils”a, % 
% Dickensa, Tołstoja, Flauberta, ie 
p w najlepszych przekładach: A 
i Boy’a-Zeleńskiego, Broniewskiego, Parandow- $ 
| skiego, Wittlina, Popławskiej, Zanówny, Langego, Ý 
gdyż pobiera z przesyiką, z bezpłatnemi dodatkami 


tylko po 78 groszy od tomu 


$ Wszyscy nowoprzybywających koon prenumeratorzyý, W 

M otrzymują zupełnie bezpłatnie 3 tomy głośnej powieści 

A. Wierzbickiej: „U źródeł szczęścia 
(Koszta przesyłki zamiejscowym 30 gr. od tomu). 


Dyrektor: 
(—) L. Milewski. 


Kino-Teatr 


MIMOZA pi 


A NASLI NA Dawno oczekiwana Premjera 
* rodaczką a POLA NEGRI 


w wzruszającym dramacie p. t. 


„Gehenna Jeńców" 


(Kolczasty drut) 


Tragiczne dzieje miłości dwojga ludzi różnych narodowości! 
Sceny wojenne, ścinające krew w żyłach! 


Kupon N: 19093. 
Do BIBLJOTEKI GROSZOWEJ 
w Warszawie, Moniuszki Il. 


Ujpraszam o zapisanie mnie na listę prenumeratorów kwar- 
„|| talnych Bibłjoteki Groszowej, (jeden tom nowości tygodniowo — 
15 t'mów kwartalnie), począwszy od doia 192— roku, [8 


Naleźność /zł. 9.95 za książki w broszurze 
za kwartał. 
Wiersze Mzł. 15.95 za książki w oprawio ze złoconym napisem 


bne wy- | konto W. Panów w P. K. O. Nr. 11140. 

kreślić! 
imię i nazwisko (czytelne) 
Dokładny adres 
Poczta: 


pne wy. (ko płóciennym grzbiecie wpłacam jednocześnie na 


mn M 


Początek w dni powszednie o godz. 5-ej po poł, w sobotę SA 
o godz. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 2-ej po poł. 


„KW! 
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PE NA SPANIE ; 


PET YO 5 Bigi a N j 


Do akt, RANA: Aki ZNAMY ds SE L 
% 1018-1927 r. -S Dont 
| Ogioszerie, OGŁOSZENIE- 
Komornik przy W dniu 17 stycznia 1328 r. o godz. 12 w po- 9 h J 
aa Sadzie Areno: łudnie w Sądzie ZR WA w ln w kaneeladi SUN i 
ZNAJDUJĄ SIE W TRANIE RY: A wym w Lodz, |Wydziału Handlowego, przed syndykiem ostatecznym „4 3 zy 
BIM W BARDZO DWIE ILOŚCI. BJ S. Zajkowski, s Tm ` F Pra Przyjmuje od12—5 
1 DZIĘKI TEMU WŁAŚNIE JEST zam. wiŁodzi , | (MASY upadłości lirmy „Natan Kopel“ oraz kupca) | cd BB wiece 
OW TAK WYJĄTKOWO CENIO- przy ulicy Traù- Natana Kopla, adwokatem Walterem Kindermanem 


Piotrkowska 85, 


m, 5, tront, 


GG, 
Ludu Fl 


pad id m IA cuta N: 10, na za: odbędzie się sprzedaż ryczałtowa z ustnego przetargu 
: sadzie art. 1050 U. j publicznego urządzenia fabrycznego i maszyn, nale- 
Z E OB stycznia | Ż4cych do wyżej wspomnianej upadłej firmy, wymie- 
1928 r. od I0 r.|nionych w spisie inwentarza, sporządzonym _ przez 
w Łodzi przy ui. |kómornika w Łodzi S. Zajkowskiego w dniu 5 lipca 
Sienkiewicza 55 |1927 r., a znajdujących się w lokalu fabrycznym 
PE ra E tejże firmy w Łodzi, przy ulicy Sienkiewicza Nr. 61/63. 

_ Przetarg publiczny rozpocznie się od sumy 
zł 222.500.—Osoby, życzące sobie przyjąć udział 


BUDZENIA ROZWOJU FIZY CZ- NON 
NEGO NIEODZOWNY JEST TRAN VON 
RYBI. POWINIEN ON BYĆ OAWANY Wi 

; I 2Z/EC/0m W 


targu publicznego 
ruchomości nale- 


GODW w CIĄGU ROKU. POO POSTACIĄ 


zza TRAN JEST NAY 5 E żących do Fran |w powyższym przetargu publicznym, przed Tozpo- 
U] Z90AUc/E W APTEKACH: ORO- MP siszka Rydlew- |częciem takowego winny złożyć na ręce syndyka| cp „vp KA 
pozwała s BELEST A (ski pk SAP „ję | adwokata Waltera Kindermana wadjum  licytacyjne| ; Razi sia 
= eek, a w sumie zł, 22.500. — Nabywca z przetargu wyżej N li 7 
wej trmy „lhii.|wspomnianego urządzenia fabrycznego winien bę- awro s 
mecke“ dzie uiścić zaofiarowany za to urządzenie szacunek A Ty 
oszacowanyoh na|w ciągu doby, licząc od dnia licytacji. 10 EPA E 7. 
DE STREET LP O E ieas dn. 9.1, 28 Syndyk ostateczny masy upadłości firmy „Natan 
e..." |Kopel" 
Komornik: 


(—) Walter Kinderman 


Adwokat. (SI) ©) 


OAZGOBZGNZASCWECKZEKZZCZIAJ 
LECZNICA, ABSOLWENT 


lekarzy specjalistów i gabinet| Wydziału Handlowego przy Uni- 
dentystyczny przy Górnym Rynku, wersytecie w Liège (Belgja) 


Pioträowska 294, tel. 22-89. i a 
poszuńiuje posady. 


przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności od g. 19 rano do Gej Języki francuski, 
miecki i polski, 
B. C.“ do „Głosu“: 


S. Zajkowski 


„Pracaś l 
Towarzystwo Szerzenia Pracy Zawodowej 
wsród kobiet Zydowskich w Łodzi, ý 
Wóôlczańsłia 21. 
Zawiadamia niniejszym, że przyjmuje zapi- 
sy Pań i Panien na nast. działy: 
1) Szwactwo — krój i szycie bielizny 
2) Modniarstwo—kapelusze i malowanie relief 
3) Krawaciarstwo 4 
4) Manicure i ondulacja 
5) Krawiectwo damskie i konfekcja dziecinna $ 


Poszukuję 


POKOJU 


slonecznego z uźy 
walnością kuchni 
Pożądane u osoby 
samotnej  Oterty 
proszę składać do 
„Ułosu*pod „Cen- 
trum Okolice 


angielski, nie- 
Oferty sub „A. 
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po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- 
czu, kału, krwi, piwocin etc.) operacje 
opatrunki. 


emee. > 3 sa n z 


6) Haft i wszelkie ręczne roboty Porada Szłote. Wizyty na miescie ZACZ 
x 4 ; z r A 
r Sekretarjat przyjmuje zapisy codziennie od Buchalier Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele BEEKGEENSALRLBE 
9r—1p. p. 9392—1 Í Korespondent świetlne, EKlektryzacja.  Naświeliania 
EPSE ESN (kupiec) samodziei | SUP4 Foka, 0 la O aoc i Zęby Dr. Dr. med. 
IE TETA POKER na odpowiedzialna | S4!UCZne, korony złote, platynowe I mosty | 4 
siła zarówno w by.| W medziele i święta do godz, 2 po pol MINA ROSENBERG JULJUSZ 


chalterji (system: In 3 © EE ul. Konstantynow: B U M 
„sPROSZEŃW,OD/BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH wloski i amerykań- ska 40, A 
KP > ski) jak 1 kore- 


choroby skóry i 


chor. kobiec 
włosów, kosmety: F 


spondencji (polsk., i al Í 
i akuszerja 


KOWALSKINA Powóz 


niem, ang ) poszu- ka lekarska usu» 
6, Sz 7 NSS kuje posady w po- wanie włosówelek. | Cegielniann 53, 
| USUWA NAJSILNIEJSZE BOBRY: ZI: jednokouny prawie nowy jak rów-|_ trokoagmiacją. e ae > a 
TN ; ó ; $ - À PAES. i m. 3—5, 
“BÓLE GŁOWY. K szenia sub, „O L | Me SZOCAA i uprząż w po- aiies ae i. 
IE UNT. ŻA do adm, „(Głosu | jedynkę do sprzedania, śulux Ogrodowa: 10 
ć żaLaż Polskiego“ * Zoo-i Obejrzeć można Ewangielicka | Przyjmuje od 5—5, 5 


od 11,34—1,50 pp. 


FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 
* P,KOWALSKI warszawa, 


Nr. 17, 


do SĄ aa Wiadomość u dozorcy. , 

S S e 

miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- ATZ 
nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 droszy; z prze | 

7. DAEA "KL SO || rem 

„Wydawnictwo Kow. ~ "Si 


Frenumerata 


J strona i wtekście 40 groszy, strona 


5 szpalt. — 


Syłką pocztową w kraju — zł, 5.— zagranicę — zł. 7,20. 


czviówe í zaślubinowe 10 złot. 
:znych o 100 »rocent droż: 
4 


HT. GD, 


ji kedakior: Gustaw Wassercug, 


Ogłoszenie za wiersz metrowy 1 szpaltowy 

DA ER Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. = Nadesłane 

po tekście 50 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Ogłoszenia 
Ogloszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. zaś 


Kino $pół. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Od środy, dnia 10 stycznia do 
poniedziałku wł. 


MOTTO: 
Poczciwych młodzieńców ostrzega 
się zwykie przed sidłami niemo- 
ralnych baletnic! 
Teraz widzę, że i baletnice winny 
się mieć na baczności przed pocz- 
ciwymi młodzieńcami 


„BALETNICA” 


Dramat lekkomyślnego kochanka 
i załotnej baletnicy w 10 aktach, 
W rolach głównych — pełna wdzięku 
June Marlowe, ulubieniec ko- 
biet George Lewis i Jean 
Hersholt wybitoy aktor charakt. 


AA 
Anons: Następny program: 


„MARSYLJANKA© 


w roloch gł: Rene Navarro, Elwira 
Vautier i Mauritze Schutz, 
UWAGA: Muzyka powiększona i 
pod nowym kierownictwem. 
Początek w dni powszednie o g, 
350, ostatni seans o 9,50. W sobo» 
by, niedziele i święta o godz. 2,50 
po południu. 

Na 1 szy seans w dni powsz. oprócz 
sobótod g, 4 do 5, w soboty, nie- 
dziele i święta od 2.50 do 5.50 

ceny miejsc po 50 i 50 gr. 


Lekarz-dentysta 


IL. PRUSSAKOWA 


Zielona 9, tel. 13-60 


powróciła 
Godz, przyjmuje 10—1 i 38 —6, 


e 


Okazyjnie do sprzedania 


Zakład Fryzjerski 


w centrum miasta, 


Oferty w adm. „Gł. Pol.* pod 
p 134—3 


+090006660066 
Ogłoszenia drobne 


|NAUKA | WYCHOWANIE 


STUDENT 
wyższego semestru udzieja lekcji i kos 
repetycji. Zapóźnionym metodą Sskró- 


coną. Przygotowuje do egzaminów, 
Gdańska 20, m. 2, tront, I piętro. 
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aiw ZA 


STUDENT 
udziela lekcji w zakresie ośmiu klas 
Łacina, polski, matematyka. Nowo-Tar= 
gowa 22, m. 7, lub „Promień*, Piotr- 
kowska 81, oferty sub „J. R," 52—1 


| LOKALE i MIESZKANIA 


POKÓJ 


umeblowany. Piotrkowska 192, m, 6, 
wejście wprost z korytarza. 249—1 
| DONIESIENIA ROZM. 
= a aKÓWI 
CHCESZ OTRZYMAĄAć POSADE? 
Musisz ukończyć kursa tachowe kore- 
spoudencyjne prot. Sekułowicza, War- 
szawa, Zórawia 42, Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, Korespondencji handlowej) 
stenogratji, nauki nandlu, prawa, kali- 
dratji. pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, trancuskiego, 
niemieckiego, Po ukończeniu świa- 


dectwo,, Ządajcie prospestów, 
9489 —12 


i ZAGUG, DOKUMENTY 


ZGUBIONO 
kwit kaucyjny Elektrowni Łódzkiej na 
Zł. 10— na nazwisko Ch. Gąski, zam 
Młynarska 11. 247 —! 


"raf 


- drukarni „ŁiłoSUaPOJSKIERO:. Pioukowsks GR 


